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re a liz u je  z o b o w ią za n ia

Górnicy zw iększają w ydobycie
(f) W caiym kraju we wszystkich zakładach pracy wre 

wytężona praca nad wykonaniem podjętych zobowiązań lip
cowych. Wciąż jeszcze napływają nowe meldunki o nowych 
zobowiązaniach podejmowanych przez tysiące robotników, 
chłopów i pracowników umysłowych. Według niepełnych 
meldunków, czyn lipcowy podjęło około 30 tys. robotników 
zakładów hutniczych, których zobowiązania przedstawiają 
wartość 23 miliony 524 tysiące złotych.

Realizacja hu tn iczych zobo
w iązań jest w pe łnym  toku. 
Załoga s ta low n i hu ty  „B anko 
w a " w yp rodukow ała  już po
nadp lanow o 75 ton sta li, w yko 
nu jąc tym  samym w 50 p ro
centach swoje zobowiązania 
Podobny sukces osiągnęli ro 
bo tn icy  w a lcow ni, p roduku jąc 
ponad plan 95 ton w yrobów  

W ytapiacze pieców m arte- 
now skich hu ty  „P o k ó j“  prze
p ro w a d z ili iuż  10 szybkościo
w ych w ytopów  sta li, w czasie 
od 1 do 2 godzin krótszym  niż 
p rze w id yw a ły  harm onogram y 
w y top ów  Dobry w y n ik  osią
gnął w ytap iacz tow  A lo jzy  
Zarzyna, dokonując spustu po 
5 godzinach 15 m inutach.

Brygady górnicze 
przekraczają normy

(K o r w ł.) G órn icy  p rzodu ją 
cej w  Zjednoczeniu Rudzkim  
K op a ln i „W anda-Lech“ . k tórzy  
w  ramach czynu lipcowego zo
bow iąza li się w ydobyć dodat
kow o 4.200 ton węgla, zwycię
sko rea lizu ją  swoje zobowiąza
nia.

Na pierwsze m iejsce w yb ija  
się oddzia ł 8-m y, k tó ry  w  p ie r
wszej dekadzie lipca p rzekro 
czy ł swoje zobowiązanie, osią
ga jąc zam iast 110 — 133,1 p ro 
cent planu. (cg)

Dotychczasowe w y n ik i p ro 
d u kcy jn e  506 gó rn ików  kopa l
n i „K ie o fas “  są najlepszą gw a

ranc ją  pełnego w ykonan ia  ich 
zobowiązań, k tó re  dadzą pań
stwu 12913 ton ponadplano
wo wydobytego węgla.

Chłopi z woj. olsztyńskiego 
i białostockiego 

przyśpieszają prace żniwne
(Koresp w ł.). O sta tn io  zobo

w iązania pod ję ły  w szystkie  gro
mady pow ia tu  Nowe M iasto i 
N idzica w  w o j. o lsz tyńsk in r 
C h łop i tych gromad postanow ili 
przedterm inow o zakończyć żn i
wa. zw iększyć dostawę m leka, 
oczyścić row y m e lio racy jne  itp  

(K A )
(Koresp. w ł.). W  powiecie 

e łck im  (woj. b iałostockie) do 
v 'spółza\vodnictw a o przyśpie
szenie w ykonan ia  a k c ji żn iw ne j 
stanęły w szystkie  grom ady 
C h łop i tego pow ia tu  w ezw a li do 
w spółzaw odnictw a pow ia t su
w a lsk i.

C h łop i gm iny  G iby  w  pow ie
cie suw a lsk im  pod ję li się 
sprzątnąć żyto z pól w  ciągu 7 
dn i t  w ezw ali do w spółzawod- 

ic tw a  w szystk ie  gm iny swego 
pow ia tu . W pow iecie ko lneń - 
sk im  do w spółzaw odn ictw a do
tychczas zgłosiło sie 46 gromad. 
W  PGR w o j. bia łostockiego w 
po rów nan iu  z ub. rok iem  w  te 
gorocznej a k c ji żn iw ne j ilość 
maszyn zw iększyła  się o 100 
procent.

( W a )

Sprawnie przebiegają prace żniwne
w całym kraju

W  woj. warszawskim  zb iór żyta rozpoczęło ¡uż 500 gromad
(f) Z całego kraju napływają meldunki o pomyślnym prze

biegu prac żniwnych. Do sprawnego przeprowadzenia kam
panii żniwnej przyczyniają się zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 22 Lipca.

W w oj. w arszaw skim  zbiór 
żyta rozpoczęło ju ż  500 grom ad 
N iektó re  z nich, ja k  np. M ys t- 
kow ice. S taw y, Szczucin i in 
ne w  pow. p u łtu sk im  c a łk o w i
cie zakończyły ju ż  koszenie 
żyta.

Tegoroczne zb io ry  w w o j. 
w arszaw skim  zapow iadają się 
pom yślnie. Ś redn io ro lny chłop 
z grom. N iegów w pow radzy- 
m ińsk im . Józef G a jcy, spodzie
wa się uzyskać z każdego hek
tara po 2 k w in ta le  w ięcej żyta 
n iż w  roku  ub W sąsiedniej 
gm in ie  K łębów  ch łop i p rze w i
du ją , że z 1 hektara zbiorą w ie 
ce i n iż  w  zeszłym roku . żyta o 
1 k w in ta l,  grochu o 1 k w in ta l i 
g ry k i do 2 k w in ta li w ięcej.
Wszyscy on i ośw iadczają, że 
do wzrostu p ionów  przyczy
n iło  się w  dużej m ierze 
w spó łzaw odn ictw o w  szybkim  
i starannym  przeprowadzeniu 
jesienne j oraz tegorocznej w io 
sennej kam pan ii s iew nej, re a li
zowanej pod hasłem „S iew u 
P oko ju “ . M a ło ro lna  chłopka z 
grom . Podmyszadłe w  pow. ra -

dzym ińsk im  zbierze ze swoich 
pól po 2 k w in ta le  w ięcej żyta 
z 1 hektara  O św iadczyła ona. 
że wzrost w yda jności zawdzię
cza pomocy m aszynowej m ie j
scowego SO M -u oraz użyciu 
w iększej ilośc i nawozów sztu
cznych.

2600 maszyn rolniczych 
pracuje na polach 

poznańskich PGR-ów
Dobrze zapow iadają się żn i

wa w  PG R-ach w o j poznań
skiego. W c h w ili obecnej na po
lach P G R -ów  w oj poznańskie
go pracuje przeszło 2.600 róż
nych maszyn ro ln iczych 1 8
kom ba jnów  p ro d u k c ji radziec
k ie j.

Ponad 20 kwintali
jęczmienia z 1 hektara

Spółdzie ln ie  p rodukcy jne  woj. 
rzeszowskiego pierwsze p rzy 
s tąp iły  w  tym  w o jew ództw ie  do 
żn iw . W m łodzieżowych spół
dzie ln iach p ro dukcy jnych  pow.

ja rosław skiego przy sprzęcie 
zbóż pracują kom ba jny  Prze
ciętne plony ieczm ienia w spół
dzieln iach p rodukcy jnych  pow 
ja ros ław skiego wynoszą ponad 
20 K w in ta l;  z 1 hektara.

Z P G R -ów  woj. w roc ław sk ie 
go donoszą o szybkim  orzebie- 
gu prac żn iw nych Robotnicy 
"o ln i PGR Brzózina w ciągu je 
dnego dnia zebrali żyto z ob
szaru 25 hektarów  T rak to rzys ta  
M arian  Górecki z zespołu PGR 
Syców skosił maszynowo w cią
gu 5 godzin — 4 he k ta ry  żyta. 
w ykonu jąc  130 procent no rm y

Równoległe z pracam i ż n iw 
nym i przeprowadzane są podo- 
ry w k i i siew ooplonow W PGR 
Brzezina dokonano ju ż  120-hek- 
ta rów  podorvwek.

Robotn icy ro ln i 1 załogi w a r
sztatów zespołowvch PGR woj 
w rocławskiego, walcząc o szyb
kie i sprawne przeprowadzenie 
akc ji żn iw ne j zgłosili osta tn io  
w ie le pom ysłów rac jo n a liza to r
skich i usoraw nień M  in me- 
zhanik Grenczuk z zespołu PGR 
Rosochata w pow legnickim , 
w prow adzi! nowy system łącze
nia kosiarek i snonowiązałek.

List Zarządu Głównego ZMP 
do młodzieży miąst i wsi

Zarząd G łów ny Z w iązku  M ło 
d z ie ż ' P o lsk ie j wystosow ał lis t 
do m łodzieży m iast i  wsi z w e
zwaniem  aby razem ze starszy
m i stanęła do w a lk i o szybkie i 
sprawne przeprowadzenie żn iw  

L is t wzywa, by w ykorzystać 
w  pełn i w szystkie  c ią gn ik i i 
maszyny, un ikać zbędnych po
sto jów . zw iększyć w ydajność 
prac, skracać te rm in y  zbiorów.

Zarząd G łów ny w zyw a m ło 
dzież. by pierwsza dała p rzy 
k ład  dobre j up raw y  ro l i i na

tychm iast p rzystąp iła  do podo- 
ryw e k  i siania poplonów. bv 
bra ła  udzia ł we w za jem nej po
mocy i w spó łzaw odn ictw ie  o 
ja k  najszybsze żn iw a i na jbo 
gatsze plony.

L is t  wzywa m łodzież zorgan i
zowaną w  ZM P  do tworzenia 
d rużyn  zbieraczy k łosów  i  po
mocy w  zwalczaniu stonki ziem 
niaczanej. „S praw a honoru 
m łodzieży — czytam y w  liśc ie 
— je s t przyczyn ić się. aby Pol
ska zebrała ja k  najbogatsze 
p lo n y “ .

Propozycje delegatów Koreańskiej Armii Ludowej i ochotników 
chińskich w sprawie położenia kresu wojnie w Korei
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Listy do Prezydenta RP od uczestników 
powiatowych zjazdów TPPR

(d) Uczestnicy odbyw ających 
się osta tn io pow ia tow ych zjaz
dów  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-R adzieckie j przesła li do 
Prezydenta R P tow  Bolesła
w a  B ie ru ta  lis ty  i depesze z w y 

razam i g łębokie j czci. L is ty  za
w ie ra ją  zobowiązania do jeszcze 
ak tyw n ie jsze j i system atyczm ej- 
szej pracy nad upowszechn .a -  
n iem  ide i Tow arzystw a.

Naród polski czci pamięć 
Feliksa Dzierżyńskiego

(f) 20 Jipca br. m ija  25 la t od 
dnia, gdy przestało bić serce Fe
lik s a  Dzierżyńskiego — w ie lk ie 
go polskiego rew o luc jon is ty , 
jednego z na jb liższych tow a rzy 
szy w a lk i Len ina i  S ta lina . Ca
ły  k ra j p rzygo tow u je  się, by 
uroczyście uczcić pamięć w ie l
k iego syna narodu polskiego. W 
m iastach pow sta ją  w o jew ódzkie 
i  m ie jsk ie  ko m ite ty  obchodu 
rocznicy. W zakładach pracy 
odbyw a ją  się zebrania, na k tó 
rych  wygłaszane są re fe ra ty  o 
życ iu  i dzia ła lności Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W dn iu 12 bm. od by ły  się w  
n iek tó rych  zakładach p roduk  - 
cy jn ych  S to licy  pierwsze ze - 
bran ia , poświęcone uczczeniu 
pam ięci nieugiętego bo jow n ika  
spraw y ludu pracującego.

Hołd pam ięci Feliksa D z ier
żyńskiego oddała załoga Za - 
k ła dó w  Sprzętu B udow nictw a 
M ieszkaniowego W arszawy, za
łoga fa b ry k i „D o b ro lin “ , p ra  -

cow nicy ' Państw ow ych Z ak ła  -  
dów Farm aceutycznych oraz 
załoga Państwowego Przedsię
b io rs tw a  Robót K om u n ika cy j - 
nych.

Tablica pamiątkowa ku czci 
F. Dzierżyńskiego 

w  ZPB im. Stalina w  Łodzi
Łódzk i św ia t p racy p rzygoto

w u je  uroczyste akademie, k tó 
re odbędą się we wszystkich 
w iększych zakładach przem y -  
slowych.

W  25 rocznicę śm ierci Feliksa 
Dzierżyńskiego odsłonię ta zo
stanie tab lica  pam ią tkow a na 
gm achu tk a ln i żakardow skie j 
ZPB im . S ta lina , z tym  bow iem  
oddziałem  daw nej fa b ry k i 
Scheib lera i G rohm ana zw ią - 
zana była  w  latach 1905— 1907 
działa lność rew o lucy jna  D z ie r
żyńskiego i jego tow arzyszy ro 
bo tn ikó w  ówczesnej tk a ln i.

(a) P E K IN  (PAP). Jak dono
si specja lny korespondent agen
c ji Nowych Chin, w  czasie p ie r
wszego spotkania w  Kaesongu z 
p rzedstaw ic ie lam i sztabu gen. 
R iogw ay ‘a, szef de legacji koreań 
skie j gen. Nam  I r  oraz przed
staw ic ie l ochotn ików  ch ińsk ich 
gen. Teng Hua w y g ło s ili k ró tk ie  
przem ów ienia, w  k tó rych  przed
s ta w ili stanow isko narodu ko
reańskiego i  chińskiego w o 
bec rokow ań  w  spraw ie roze j- 
m u w  K ore i.

Przemówienie 
gen. Nam Ira

Dnia 30 czerwca dowódca sił 
zb ro jnych O NZ gen. R idgw ay o- 
św iadczył. iż  go tów  jest podjąć 
rokow an ia  w  spraw ie zaprzesta
n ia  ognia i  zawarcia rozejm u. 
Dowódca naczelny K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j K im  Ir-se n  oraz 
dowódca ocho tn ików  chińskich 
Peng T eh-hue i, zgodnie z na
dz ie jam i i pragn ien iem  na ro 
dów K o re i i  Chin, ja k  też na ro 
dów całego św iata, zgodzili się 
na prowadzenie rokow ań z ge
nerałem  R idgw ay ‘em ł  w ys ła li 
m nie na te  rokow an ia , jako  
przedstaw icie la  K oreańsk ie j A r  
m ii Ludow ej.

N aród koreański zawsze uw a 
żał i  nada l uważa, że w o jna  w  
K ore i w inna  być ja k  ria jszyb- 
szej zakończona. D latego też z 
entuzjazm em  p rz y ją ł on propo
zycje przedstaw icie la  radziec
kiego w  O NZ M a lik a  z 23 czerw 
ca, aby obie s trony  walczące 
wszczęły rokow ania  w  spraw ie 
zaprzestania ognia i zawarcia 
roze jm u, oraz aby obie s trony 
w yco fa ły  swe w o jska z 38 ró w 
noleżnika.

Uważam y, że dla położenia 
kresu w o jn ie  koreańskie j ko 
nieczne jes t rozw iązanie tak 
ważnych problem ów , ja k  zaprze
stanie ognia i w yco fan ie  w o js k  
obu stron z 38 rów no leżn ika .

Podpisanie dwuletniego układu 
handlowego polsko-bułgarskiego

(d) W  Polsce przebyw ała b u ł
garska delegacja z m in is trem  
hand lu  zagranicznego Gane- 
w em  i  w icem in is trem  ko m u n i
k a c ji Ko łbakow em  na czele.

W  w y n ik u  rozm ów przepro
wadzonych w  duchu p rzy jaźn i ł 
wzajem nego zrozum ienia, 11 t i-  
pea br. w  W arszaw ie podpisa
no d w u le tn i po lsko -bu łga rsk i 
uk ła d  hand low y na la ta  1952 
—  1953

W  ram ach tego uk ładu  P o l
ska będzie dostarczać B u łg a rii: 
parowozy, wagony w yroby  w al 
cowane, cynk. koks, maszyny, 
ob ra b ia rk i, w yroby  metalowe, 
surowce i w y ro by  w łók ienn icze 
oraz inne tow ary.

B u łga ria  będzie dostarczać 
Polsce: rud y  m e ta li ko lo row ych , 
p iry ty ,  skóry, ty toń , ryż, w in o 

grona, w ina  i  szereg innych  a r
tyku łó w .

Podpisana umowa przyczyn i 
się do dalszego pogłębienia i 
rozszerzenia gospodarczych sto
sunków  m iędzy obu k ra ja m i

*
W  d n iu  12 bm . delegacja b u ł

garska z m in is trem  Ganewem 
opuściła Warszawę.

Na dw orcu żegnali ją : m in i
ster hand lu zagranicznego RP 
tow  Gede oraz wyżsi u rzędn i
cy M in is te rs tw a  H and lu  Zagra
nicznego i M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych!

Obecny b y ł rów nież ambasa
dor Ludow e j R e pu b lik i B u ł
garsk ie j w  W arszaw ie Janak i- 
je w  B a lije w  oraz personel A m 
basady..

Jest to podstaw owy w arunek  za 
przestania dzia łań w o jennych w 
K o re i i w yco fan ia  w o jsk  ob - 
cych, co zapewni, że p łom ień 
w o jn y  nie w ybuchn ie  ponownie 
w  K ore i. D latego też w  im ien iu  
K oreańskie j A rm ii Ludow e j 
zgłaszam następujące propozy
cje:

I Na podstaw ie wzajem nego 
porozum ienia obie strony 

w yda ją  jednocześnie rozkaz za
przestania w szelkich w rogich 
dzia łań w o jennych, a rm ia  każdej 
s trony zaprzestaje bom bardow a
nia, b lokady i dzia łań zw iadow 
czych w  stosunku do d rug ie j 
s trony; flo ta  każde;- s trony za
przestaje bom bardow ania, b lo 
kady i  dzia łań zw iadowczych, a 
lo tn ic tw o  każdej s trony zaprze
staje bom bardow ania i działań 
zw iadowczych w  stosunku do 
d ru g ie j s trony Jasne jest, że 
zaprzestanie ognia m iędzy obu 
stronam i, może nie ty lk o  zm n ie j
szyć s tra ty  w  ludziach i  niszcze
nie  dobytku, lecz może stać się 
rów n ież p ierw szym  k ro k ie m  w  
k ie ru n k u  zgaszenia pożogi w o
jenne j w  K ore i.

2 38 rów no leżn ik  w in ie n  być
uznany za lin ię  dem arka- 

cy jną, z k tó re j jednocześnie 
w in n y  być wycofane o 10 km  
s iły  zbro jne obu stron. W inno 
to być dokonane w  określonym  
te rm in ie . Rejony ewakuowane 
przez obie s trony zostaną uzna
ne za stre fę  zdem ilita ryzow ana, 
w  k tó re j żadna strona nie  po
w inna  u trzym yw a ć  swych s ił 
zb ro jnych  lu b  prow adzić ja 
k ic h k o lw ie k  dzia łań wojennych. 
A d m in is tra c ja  cyw iln a  tych re 
jonów  w inna  być przyw rócona 
w  postaci, w  ja k ie j is tn ia ła  25 
czerwca 1950 r. Jednocześnie 
w in n y  rozpocząć się n iezw łocz
nie rokow an ia  w  spraw ie  w y 
m iany  jeńców, aby jeńcy róż
nych k ra jó w  m og li szybko w ró 
cić do domu i połączyć się ze 
sw ym i rodzinam i.

3 W szystkie w o jska obce w in 
ny być wycofane w  jak 

na jkró tszym  te rm in ie . Z c h w i
lą w yco fania w o jsk  obcych, za
przestanie w o jn y  koreańskie j 
oraz pokojowe uregu low anie 
kw e s tii koreańsk ie j będzie w 
zasadzie zapewnione.

Naród koreański, naród ch iń 
ski, naród radzieck i i m iłu jące  
pokój narody wszystk ich k ra 
jó w  św iata, w tym  rów nież na
ród am erykański i  angielski, 
kategorycznie dom agają się jak 
najszybszego zaprzestania w o j-  

V y  w K o re i i  pokojowego u re 
gu low an ia kw e s tii koreańskie j. 
M am  nadzieje, że p o tra fim y  
osiągnąć porozum ienie w  toku 
tych rokow ań, aby zadość uczy
nić żądaniom  szerokich mas lu 
dowych.

Przemówienie 
gen. Teng Hua

Przedstaw ic ie l ochotn ików  
ch ińsk ich  generał Teng Hua, 
popiera jąc Stanowisko generała 
Nam  Ira , ośw iadczył:

P rzyby łem  na tę naradę z 
rozkazu generała Peng Teh- 
huei, dowódcy ochotn ików  ch iń 
skich, k tó rzy  walczą w  K ore i 
pomagając K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej. W raz z przedstaw ic ie
lam i K oreańskie j A rm ii Ludo 
w e j będziem y o m a w ia li z p r-e d - 
s taw ic ie lam i dowódcy s ił zb ro j
nych O NZ gen. R idgw ay ‘a spra
wę zaprzestania ognia i  zaw ar
cia roze jm u, oraz inne spraw y 
związane z Koreą, na sp raw ie 
d liw e j i  m oż liw e j do przy jęc ia  
podstaw ie. Uważam , że uregu
low an ie  tych zagadnień test 
w ażnym  k rok iem  w  k ie run ku  
pokojowego uregu low an ia  kw e 
s tii koreańskie j.

In teresy narodu chińskiego 
i  koreańskiego są na jzupe łn ie j 
identyczne. Zakończenie w o jny

w  K ore i oraz pokojow e uregu 
iow an ie kw e s tii koreańskie j są 
rów nież żądaniem narodu ch iń 
skiego i celem, do k tórego on 
stale dąży.

Cel ocho tn ików  ch ińskich , 
k tó rzy  pom agają K oreańsk ie j 
A rm ii Ludow e j, polega na tym . 
aby p rzyw róc ić  pokój w  K o re i 
i  zapewnić bezpieczeństwo Chin.

D latego też, gdy zgodnie z 
konsekw entnym  stanow iskiem  
rządu radzieckiego, zm ie rza ją
cym  do u regu low an ia  k w e s tii 
koreańskie j w  drodze poko jo
w ej. przedstaw ic ie l radzieck i w  
O NZ M a lik  zaproponował, aby 
obie s trony walczące w  K ore i 
wszczęły rokow an ia  w  spraw ie 
zaprzestania ognia i  zawarcia 
roze jm u oraz aby obie s trony 
w yco fa ły  swe w o jska z 38 ró w 
noleżnika — propozycja ta n ie-, 
zw łocznie spotkała się z gorą- 
vm  poparciem  narodu ch iń 

skiego i rządu chińskiego. Za
przestanie ognia przez obie stro 
ny walczące w  K ore i, uznanie 
38 rów no leżn ika  za lin ie  dem ar- 
kacy jną  i w yco fan ie wszystk ich 
w o jsk  obcych, odpow iada p ra
gnieniom  i żądaniom  narodu 
koreańskiego, narodu ch ińsk ie 
go i na rodów  całego św iata.

Uważam y, że trz y  propozycje, 
w ysunię te przez przedstaw icie la 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j, za
w ie ra ją  nieodzowne przesłanki 
i s tw arza ją  podstawę dla  za
przestania w o jn y  w  K o re i oraz 
pokojowego uregu low an ia kw e 
s t ii koreańsk ie j. O cho tn icy ch iń  
scy w  całe j pe łn i pop iera ją  te 
propozycje i  uważają, że w in 
ny one stać się punktem  w y j
ścia dla rokowań.

N arody w szystk ich  k ra jó w  n ie 
naw idzą w o jn y  i  gorąco p ra 
gną pokoju. M am y nadzieję, że 
zdołam y pom yśln ie w yw iązać 
się z naszego zadania — położyć 
kres w o jn ie  koreańskie j.

„Chcemy zmniejszyć zużycie smarów
w parowozach44

Budowa wielkiego PDT w Warszawie

W w ie lk im  gmachu Powszechnego Domu Towarowego p rzy  
zbiegu u l. B ra c k ie j i  A l. Jerozo lim skich  w  W arszawie trw a ją  
prace wykończeniowe. Na zdjęciu : w id o k  P D T  od s trony  

A l. Jerozo lim sk ich
F o to  W A F

Zakończenie dwuletniego kursu 
Szkoły Partyjnej przy KC PZPR

(f) 12 lipca odbyła się w  W ar
szawie uroczystość zakończenia 
pierwszego dw ule tn iego kursu 
Szkoły P a rty jn e j przy KC  
PZPR. W  uroczystym  zebraniu 
b ra ii udzia ł członkow ie  B iu ra  
Politycznego K ę  PZPR tow. 
tow. Z óm b iow s ii., Ochab, No
wak, M atuszewski, cz łonkow ie  
K C  PZPR tow . tow . Kozłow ska, 
Daniszewski, D w orakow ski.

S ekre tarz K C  PZPR. tow . Ro
m an Z am brow sk i, przekazał ab
solwentom  i całemu ko le k ty w o 
w i Szkoły gorące pozdrow ienia 
w  im ien iu  K o m ite tu  C entra lne
go i w  im ien iu  tow . Bolesława 
B ie ru ta , stw ierdza jąc, że zakoń
czenie pierwszego dw ule tn iego 
kursu  Szkoły jes t dużym  w yd a 
rzeniem  w życiu  naszej p a rtii, 
pozwala bow iem  zasilić  k ie ro w n i 
czy a k ty w  p a rty jn y  przeszło stu
osobową grupą towarzyszy, k tó 
rzy  zdobyli w  Szkole poważny 
zasób w iedzy teore tycznej m a rk 
s izm u-len in izm u.

D y re k to r S zkoły P a rty jn e j, 
tow . Romana Granas, podsum o

wała w y n ik i i doświadczenia 
pierwszego dw ule tn iego ku tsu , 
stw ierdza jąc, iż słuchacze praco
w a li z oddaniem  i poświece
niem, czyniąc ogrom ne postępy 
w  nauce.

W  im ien iu  absolwentów  prze
m aw ia ł tow  Kaczm arek, dzię
ku jąc  K om ite tow i C entra lnem u 
oraz d y re k c ji i personelow i 
Szkoły za pomoc i stworzenie 
ja k  na jba rdz ie j sprzy ja jących 
w a run ków  dla na uk i w  Szkole. 
Abso lw enci w  dalszej pracy pa r
ty jn e j n ie  będą szczędzić sił. aby 
w ie rn ie  służyć spraw ie k lasy ro 
botn icze j i  narodu polskiego w  
walce o pokój i zbudowanie pod
staw  socjalizm u.

W zniesiony przez tow . Kacz
m arka  ok rzyk  na cześć w ie lk ie 
go S ta lina  p rzy ję ty  został przez 
w szystk ich  zebranych d ługo
trw a łą  owacją.

Na zakończenie zebrani z 
w ie lk im  entuzjazm em  uch w a li
l i  tekst pisma do przewodniczą
cego K om ite tu  Centra lnego par
t i i .  tow . Bolesława B ie ru ta .

Amerykanie spowodowali chwilowe 
zawieszenie rokowań w Kaesong
12 bm. delegacja USA bez żadnych podstaw 

nie stawiła się na pertraktacje
(f) PEKIN (PAP). — Z Phenjanu donoszą, że w dniu 12 

lipca delegacja sił zbrojnych ONZ nie przybyła do Kaesongu 
na rokowania w sprawie zawieszenia broni w Korei, wobec 
czego w dniu tym rozmowy między obu stronami nie mogły 
się odbyć.

W najbliższym czasie ruszy 
piotrkowski kombinat bawełniany

(f) Przed k ilk u  dn iam i załoga 
budow niczych w ie lk iego  p io tr 
kow skiego kom binatu  baw e ł
nianego podję ła zobowiązanie 
uruchom ien ia  do dn ia 21 om 
p ierw szych dwóch tysięcy 
wrzecion.

B rygady montażowe, przy 
W ydatnej pomocy ek ipy  in ży - 
riie rów  i m onte rów  radzieckich 
p rzygo tow u ją  do rozpoczęcia 
p ro d u kc ji pierwsze zespoły m a
szyn w oddziałach przędzalni 
środnioprzędnej i  c ienkoprzęd- 
nej.

D zięk i zobow iązaniom  budo
w n iczych  p io trkow sk iego  kom 

b ina tu  za dwa tygodnie ruszą 
pierwsze zespoły maszyn przę
dza ln i

Do 31 g rudn ia  b r. p roduko 
wać zacznie cała przędzalnia 
średnioprzędna kom b ina tu , ob
s ługiw ana na trz y  zm iany.

W przędzalni cienkoprzędnej 
m aszyny -  w rzeciennice czę
ściowo są ju ż  w  próbnym  b ie
gu. Ekipa m onte rów  radzie
ckich zobowiązała się do dn ia 
18 lipca przystosować w rze
ciennice cienkoprzedne, k tó rych  
przepustowość dochodzić będzie 
do trzech ton na dobę.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
przeczyta liśm y a r ty k u ł tow . 
M ućka , m aszyn isty Z M P -ow  - 
skiego brygady parowozowej z 
W arszaw y — Prag i, o zastoso - 
w an iu  na ich  parowozie spe
c ja lnych  w trysk iw aczy , pom ysłu 
ko le ja rzy  N iem ieck ie j R epub li
k i  D em okratycznej, k tó re  
zm niejsza ją do m in im u m  zuży
cie sm arów w  panw iach k o rb o 
wych i w iązarow ych.

Sprawa ta od dawna by ła  
przedm iotem  tro s k i naszej b ry 
gady parow ozow ej, gdyż w id z i
m y codziennie, ile  m a rn u je  się 
•ernego sm aru przez n ie ra c jo 
na lne zużycie.

I  w  naszej parow ozow ni Łódź 
— K a liska  próbowano w swoim 
czasie zastosować jak ieś  u lep - 
szenie sm arowania szpilkowego 
ty m  bardzie j, że tak ie  sm arowa
nie powoduje w yrzucan ie  nad
m ie rnych ilości smarów, przez 
co tra c im y  w iele cennego p ro 
du k tu , ja k im  jest o liw a  i  zanie
czyszczamy cały parowóz.

Jednakże o róby te n ie  da ły  
zadowala jących rezu lta tów  i 
nie p o tra filiśm y  rozw iązać tego 
zagadnienia. Dopiero a r ty k u ł 
tow  M ućka ponownie postaw ił 
te sprawę na porządku dzień - 
ry m .

S ekre tarz o rgan izacji p a r ty j
ne j tow  K ro i zorganizował 
isrótką naradę, na k tó re j w o- 
hecności naczeln ika parowo 
zowfti, tow. Jana W alczaka,

D n ia  S lipca  b r. w y d ru k o w a liś m y  w  „ T ryb u n ie  L u d u " a r ty 
k u ł m aszyn isty kolejowego ZM P -ow ca, toto. M ućka, w  k tó rym  
dom agał się on od M in is te rs tw a  K o le i powszechnego zastoso

w an ia  na naszych parowozach cennego usp raw n ien ia  tow a rzy 
szy - ko le ja rzy  z N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem okratycznej. 
U spraw nien ie  to przynosi poważne oszczędności smarów. 
P u b liku je m y  dziś dw ie  korespondencje: m aszyn isty tow . Szy
m ańskiego i  m aszyn isty tow . Rondudy, k tó rzy  gorąco popiera jąc  
wniosek tow . M ućka, piszą o sw o je j dotychczasowej walce  
o oszczędne zużyw anie sm arów.

przewodniczącego rady zakła -  
dowej tow . Kaczm arzewskiego, 
k ie ro w n ik a  w arszta tu  tow . Szer- 
szenowicza oraz przodujących 
m aszynistów  przeczyta liśm y na 
głos ten a r ty k u ł i  postanow iliś 
m y wysłać na tychm iast swych 
p rzedstaw ic ie li do W arszawy, 
aby zapoznali się z ty m  n o 
w ym  przyrządem  i w  ja k  n a j
szybszym czasie w p ro w a d z ili go 
u nas.

Każdy z nas z praw dziw ą ra 
dością przyczyn i się do ja k  n a j
oszczędniejszego i ja k  na jlep  - 
szego w yko rzys tan ia  parowozu. 
Chcemy poważnie zm niejszyć 
zużycie sm arów w  parowozach.

We w spółzaw odn ictw ie o o - 
szczędne spalanie węgla, b ry 
gada naszego parowozu P K  1-18 
stole za jm u je  pierwsze miejsce 
Jesteśmy pewni, że tak  samo 
odniesiem y pełny sukces w  o - 
szczędnym zużyw aniu sma - 
•ów . S ta jem y do współzawod
n ic tw a  z towarzyszam i Z M P -ow  
sk ie j brygady parow ozow ej im. 
Stefana O krze i w  W arszawie 
M in is te rs tw o  K o le i pow inno

nam  to  um ożliw ić . T rzeba za
ins ta low ać na naszym parow o
zie now y przyrząd.

A pe lu jem y do wszystkich m a
szynistów, aby stosowali w try s - 
k iw acz pom ysłu naszych n ie 
m ieckich  towarzyszy.

A D A M  RO ND UDA  
maszynista młodzieżowy 

i  parowozowni Łódź-Kaliska

A r ty k u ł tow  M ućka w yw o ła ł 
na teren ie naszej parow ozow ni 
W arszawa - Praga zrozum iale 
zainteresowanie. W dniach 10 i 
11 bm. nasza organizacja p a r
ty jn a  w  porozum ieniu z D O K P - 
W arszawa zorganizowała u nas 
zebrania poświęcone om ów ie
n iu  ciekawego uspraw nien ia , 
k tó re  brygadzie parowozowej 
tow. M ućka przekazali m ło 
dzieżowcy N iem ieck ie j Repu
b l ik i Dem okratycznej.

Zebrania przebieg ły  w  bo jo - 
"w ej atmosferze. M aszyniści, 
k tó rzy  m ie li możność naocznie 
przekonać sie o korzyściach 
ja k ie  przynoszą w prysk iw acze

sm aru, pom ysłu  naszych n ie 
m ieckich  towarzyszy, jednog ło
śnie pos tanow ili w prow adzić 
na swych parowozach cenne 
uspraw nienie.

— M us im y ja k  na jszybcie j 
doścignąć m aszynistów  NRD 
w  oszczędnym używ an iu  sma
rów  — pow iedzia ł m aszynista 
parowozu T y -2  tow . K a rp iń sk i.

W oparciu  o zapewnienia 
D O KP-W arszaw a, k tó ra  zobo
w iązała sie dostarczyć naszym 
brygadom  odpow iednią « ilość 
w trysk iw aczy . załoga oarow o- 
zowni W arszawa-Praga podję ła 
zobowiązanie, w k tó ry m  posta
naw ia w prow adzić w try s k iw a - 
cze sm arowe z dn iem  22 l ip 
ca br. na w szystkich parow o
zach serii T y-2 , założyć ty tu 
łem  próby w trysk iw acze  na 4 
parowozach serii Ty-45, oraz 
wezwać w szystkie  drużyny  pa
rowozowe w k ra ju  do współza
w odn ic tw a w  oszczędzaniu 
sm arów poprzez stosowanie 
w trysk iw aczy  pom ysłu rac jo 
na liza to rów  ko le ja rzy  z NRD.

Jesteśmy przekonani, że apel 
nasz nie pozostanie bez echa 
Rozpowszechniając szeroko to 
cenne uspraw nien ie  zaoszczę
dzim y państwu m ilio n y  z ło tych 
rocznie, p rzyczyn im y się do 
szybszej budow y nowego socja
listycznego pokojowego ju tra  
w  naszym k ra ju  i  na ca łym
swiecie.

R O M A N  S Z Y M A Ń S K I 
maszynista z parowozowni 

Warszawa • Praga

Korespondent agencji N o 
w ych  Chin donosi, że o trzym a ł 
on od dow ództw a naczelnego 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j i 
dowództwa oddzia łów  ochotn i
ków  ch ińsk ich  in fo rm ac je  tre 
ści następującej:

Podczas rokow ań dn ia 11 l ip 
ca przedstaw icie le  am erykań
scy podnieśli kw estię  korespon
dentów  prasow ych i  zażądali, 
aby 20 dz ienn ika rzy o trzym a ło  
zezwolenia na przybyc ie  do 
Kaesongu w  dn iu  następnym , 
by opracować sprawozdania z 
kon fe renc ji.

K ie ru ją c  się słuszną zasadą, 
że w szystkie  spraw y dotyczące 
kon fe ren c ji muszą być uzgod
nione przez obie strony, przed
s taw ic ie le  K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j i ochotn ików  ch iń 
skich p rzy rze k li rozpatrzyć żą
dania A m erykanów  i w  dn iu 
12 bm  o godz. 6.45 o fice row ie  
łą czn ikow i K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j i  ochotn ików  c h iń 
skich podali Stronie am erykań
sk ie j do w iadom ości co nastę
pu je :

„P rzedstaw ic ie le  K oreańsk ie j 
A rm ii Ludow ej i ochotn ików  
ch ińsk ich  zgodzili się, że kore
spondenci prasow i obu stron 
będą m ogli przybyć do Kae
songu w odpow iedn ie j c h w ili 
Sprawozdaw cy prasow i będą 
m ile  w idz ia n i skoro ty lk o  o- 
s iągnięte zostanie porozum ienie 
w  rokow aniach o zawieszenie 
b ro n i“ .

N ie zważając na tę odpowiedź 
strona am erykańska, gwałcąc 
zasady wzajemnego porozum ie
nia. zastosowała m etody b lu ffu  
i nacisku, a rb itra ln ie  w ysyła jąc 
o godz. 7.45 konw ó j samocho
dów z 20 dz ienn ikarzam i i 65 
członkam i delegacji am erykań
sk ie j do m iejscowości Panmen- 
tien  na wschód od Kaesongu,

zna jdu jące j sie w  rękach K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j i  o -  
cho tn ikó w  chińskich.

Jednostka łączności, stacjono
wana w  Panm entien p o in fo r
m ow ała ich. że reporterom  n ie  
pozwolono na w jazd do Kaeson
gu ponieważ me ma jeszcze po
rozum ienia obu stron co do ob
sługi prasowej kon fe ren c ji przez 
sprawozdawców Natom iast, 
zgodnie z osiągniętym  porozu
m ieniem . nie ma żadnych prze
szkód do przejazdu cz łonków  
delegaćji i  le j personelu.

Delegacja am erykańska, bez 
wszelkich podstaw, me udała się 
do Kaesongu 1 w róc iła  w raz z 
dzienn ikarzam i.

Nie bacząc na fak t. że postę
powanie to by ło  sprzeczne ze 
zdrow ym  rozsądkiem, przewod
niczący delegacji am erykań
skie j założył nawet protest. 
S trona am erykańska us iłow ała  
zmieszać członków delegacji l  
je j personel z dz ienn ika rzam i, 
by oszukać świat, zrzucić z sie
bie odpowiedzialność za pogw ał
cenie zasady obustronnego po
rozum ien ia i w ten sposób za
maskować swe dążenie do 
w strzym ania rokow ań Lecz po
dobne chw y ty  nie u ra tu ją  le j 
przed potępieniem  ze strony 
w szystkich zdrowp m yślących 
iudzi.

Agencja N vwyc' Ch in s tw ie r
dza w zakończeniu:

10 lipca gen R idgw ay ośw iad
czył. iż nie uczyni n ic takiego, 
co m ogłoby podważyć powodze
nie ro ko w a ń  Lecz A m erykan ie  
spowodowali obecnie chw ilow a 
zawieszenie rokow ań w sprawi© 
rozejm u z powodu problem u ko
respondentów orasowvch Na
leży w ątpto cz\ strona am ery
kańska szczerze pragnie poko
ju .
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Fakty  i wnioski

Dowód kryzysu i wyraz nastrojów
Polityka irątłn  labonray- 

Btowskiego powoduje córa* 
większy niepokój w  narodzie 
brytyjskim  i w masach człon
kowskich samej P artii P ra 
cy. Zbrojenia, pochłaniające 
lw ią część budżetu, stały 
wzrost cen, spadek stopy ży
ciowej, zaplątanie się w a- 
w antury amerykańskie na D a
lekim  Wschodzie, całkowite 
podporządkowanie się W a
szyngtonowi —  wszystko to 
w yw ołuje rosnącą falę prote
stów ze strony społeczeństwa 
brytyjskiego.

Nacisk mas, domagających 
się zmiany polityki rządu b ry 
tyjskiego staje się coraz o- 
strzejszy zmuszając wielu po
lityków  labourzystowskich do 
krytycznych wystąpień pod a- 
dresem polityki rządowej.

Po rezolucji 17 posłów la
bourzystowskich, protestują
cych przeciwko polityce za
granicznej —  w Londynie u- 
kazała się broszura napisana 
przez trzech znanych labou- 
rzystów — b. ministra zdro
w ia Aneurina Bevana, b. m i
nistra handlu Harolda Wilso
na i b. podsekretarza stanu 
Freemana. Wszyscy trzej, jak  
wiadomo, licząc się z nastro- 
janti mas, wystąpili niedawno 
z rządu. Krok swój motywo
w a li rosnącym budżetem 
zbrojeniowym, którego — ich 
zdaniem — kra j nie jest w  
stanie wytrzymać.

Cóż zawiera broszura gru
py. Bevana? Widząc powszech
ne dążenie narodu brytyjskie
go do pokoju i porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim  
broszura domaga się „podję
cia w  ciągu najbliższych 
dwóch lat maksymalnego w y
siłku w  celu dojścia do po
rozumienia z ZSRR“.

Polityka zbrojeń rządu bry
tyjskiego ciąży coraz bardziej 
na masach pracujących. W  
świetle tych faktów grupa 
Bevana wysuwa hasło reduk
cji programu zbrojeniowego, 
domagając się, „by zbrojenia 
atlantyckie podporządkowane 
zostały (bliżej zresztą nieokre
ślonemu — przyp. red.) pla
nowi wzajemnej pomocy w  
skali międzynarodowej“.

Społeczeństwo brytyjskie 
coraz jaśniej, rozumie, jak i 
bolesny dla niego związek za
chodzi między zbrojeniami a 
pogłębiającą się zależnością 
Anglii od Stanów Zjednoczo
nych. Pod wpływem  tych na

strojów, Bevan i jego grupa
stawiają żądanie „pozytyw
nej i niezależnej od Stanów 
Zjednoczonych polityki b ry
tyjskiej.“

Wysunięcie tych wszystkich 
propozycji świadczy o wzma
gającej się powszechnej woli 
pokoju narodu brytyjskiego. 
Grupa Bevana zdaje sobie 
sprawę z tego procesu. Ale 
równocześnie nie zamierza o- 
na zrezygnować z zasadniczej 
lin ii polityki imperialistycz
nej.

Występując przeciwko poli
tyce kierownictwa Partii P ra
cy, Bevan równocześnie p i
sze, że broszura „nie jest w y
zwaniem rzuconym Partii 
Pracy“. Protestując przeciw
ko zbrojeniom. Bcvan jed 
nym tchem twierdzi, że „zbro
jenia w ograniczonych roz
miarach są jednak konieczne". 
Grając na nastrojach anty- 
amerykańskich. Bevan daje 
równocześnie do zrozumienia, 
że bynajm niej „nie zaleca 
zerwania sojuszu ze Stanami 
Zjednoczonymi“.

Te wszystkie zastrzeżenia 
nie pozostawiają więc w ątp li
wości co do poglądów Beva- 
na i jego grupy. Chce on rea
lizować w dalszym ciągu po
litykę imperialistyczną, ale 
w taki sposób, by nie pogłę
biać niezadowolenia narodu 
brytyjskiego i podreperować 
zagrożoną sytuację P artii 
Pracy.

Jest to oczywiście rzecz 
niemożliwa. Jak to stwierdził 
obrazowo jeden z dziennika
rzy zachodnich „połączenie 
wody z ogniem jest z góry 
skazane na niepowodzenie“. 
Woda, szczególnie zaś woda 
„atlantycka“ zalewa wyspy 
brytyjskie zubożając szerokie 
rzesze społeczeństwa b ry ty j
skiego i coraz bardziej uzależ
niając Anglię od aw anturni
czej polityki wojennej USA.

Sam fakt. że Bevan zdecy
dował się wystąpić ąe swym 
programem jest wyrazem  
głębokiego kryzysu politycz
nego trawiącego rząd Partii 
Pracy.

Fakt ten świadczy o rosną
cym nacisku mas ludowych 
W ielkiej Brytanii. Świadczy o 
tym, że masy te coraz silniej, 
coraz bardziej donośnie do
magają się zerwania z polity
ką wojny, domagają się poli
tyki mającej przyczynić się 
do zachowania i utrwalenia 
pokoju. B. Z.

Niemiecka klasa robotnicza zdecydowana iest 
pokrzyżować plany podżegaczy wojennych
Obrady Kom itetu Robotniczego w Essen przeciw rem ilitaryzacji

Walki w Korei
Barbarzyńskie naloty lotnictwa USA na Pheniait

( f)  B E R L IN  (P A P ). —  J a k  po da je  agenc ja  A D N , w  Essen 
o d b y ło  się c z w a rte  pos iedzen ie  N ie m ie c k ie g o  K o m ite tu  R o
bo tn icze go  p rz e c iw k o  re m il i ta r y z a c j i  N ie m ie c . K o m ite t  w e 
z w a ł k la sę  ro b o tn ic z ą  N ie m ie c  zach o d n ich  do o b ro n y  dem o
k ra ty c z n y c h  p ra w  n a ro d u  o raz do w a lk i  o ro z w ią z a n ie  
w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń  fa s z y s to w s k ic h  i  m il ita ry s ty c z n y c h .

botnicza w  sojuszu ze w szys tk i
m i m iłu ją c y m i wolność ludźm i 
zdecydowana je s t pokrzyżować

R efera t o walce p rzeciw ko re - 
! m ilita ry z a c ji oraz o sy tua c ji po
lityczno-gospodarczej N iem iec 
zachodnich w yg ło s ił p rzew odn i
czący K o m ite tu  — F r itz  T ruhn .

lie s t rzeczą bezsporną —  o- 
św iadczył m ówca —  że am ery
kańscy m agnaci zb ro je n io w i i  
rząd T rum ana w idzą w  im p e ria 
lizm ie  n iem ieck im  swego n a j
lepszego towarzysza b ro n i w  
walce p rzeciw ko . W schodowi. 
R^ąd Adenauera zdradził in te re 
sy narodowe N iem ców na rzecz 
m onopolistów  n iem ieckich  i 
amerykałnskich, k tó rzy  pragną 
zysków i  w ładzy.

T ru h n  om ó w ił stanow isko 
p raw icow ych  przyw ódców  zjed
noczenia zw iązków  zawodowych 
N iem iec zachodnich. Jest rzeczą 
na jzupe łn ie j jasną —  ośw iadczył 
on —  że p ra w ico w i przyw ódcy 
tych  zw iązków , ja w n ie  opow ia 
dając się za re m ilita ryza c ją , sta
l i  się so juszn ikam i am erykań
skich i  n iem ieckich  podżegaczy 
w o jennych . Jednakże ostatn ie 
w ydarzen ia  w  Niemczech za
chodnich dowodzą, że kla^a ro -

Rząd de Gasneri’eqo odmówił wiz 
dzieciom na wczasy do Polski

fd) C entra lna Rada Z w iązków  i n ia  paszportów  zaproszonym 
Zawodowych zaprosiła na m ie- j dzieciom. Pismo stw ierdza, że
sięczny pob: t  do Polski 60 dzie
ci zw iązkow ców w łoskich  — ak 
ty w n y c h  bo jo w n ików  o pokój 
i  prawa klasy robotn icze j 

O sta tn io  nadeszło od W łoskie j 
Powszechnej K on fede rac ji P ra 
cy zaw iadom ienie że rząd w io 
sk i d e fin ity w n ie  odm ów ił wyda-

odmową tą rząd de Gasperi ego 
i Scelby da ł is z c z ę  jeden do
wód ja k  bardzo obaw ia się na
w iązania bezpośredniego kon
tak tu  m iędzy narodem  w łosk im  
a narodam i budu jącym i ustró j 
socjalistyczny.

p lany podżegaczy 
u trzym ać pokój.

w o jennych  i

Antypolski wybryk  
w Hamburgu

B E R L IN  (PAP). —  A gencja 
A D N  donosi z Ham burga, że 
zorganizowana przez ham bursk i 
oddeiał N iem iecko - Polskiego 
T ow arzystw a K rzew ien ia  Poko
jo w ych  i Dobrosąsiedzkich sto
sunków  z Polską w ystaw a p. n. 
„P o lska odbudow uje się“  zosta
ła zdem olowaną przez bandę o- 
pryszków , złożoną z elem entów  
h itle ro w sk ich  i  odwetowych. 
Ten n iesłychanie b ru ta ln y  w y 
b ry k  spotkał się z w yrazam i o- 
burzen ia publiczności.

KPD domaga się cofnięcia 
zakazu działalności FDJ
B E R L IN  (PAP). - - N a  p len a r

nym  posiedzeniu Bundestagu w  
Bonn deputowana kom un is tycz

na G reta Thie le  postaw iła  w  
im ien iu  f ra k c ji kom unistycznej 
wniosek o uchylen ie  zarządzenia 
w ładz bońskich, zabraniającego 
dzia ła lności na teren ie N iem iec 
zachodnich Z w iązku  W olnej 
M łodzieży N iem ieckie j.

Skandaliczna akcja 
przeciw dzieciom 

w  Niemczech zachodnich
B E R L IN  (PAP). —  B ru ta lna  

akcja  adenauerow skie j p o lic ji, 
k tó ra  przed k ilko m a  dn iam i zor
ganizowała po lowanie na trans 
po rty  dzieci robotniczych, ud a ją 
ce się z N iem iec zachodnich na 
bezpłatne w akacje do NRD, w y 
w oła ła  w  całych Niemczech po
wszechne oburzenie i  liczne p ro 
testy.

Posłanka kom unistyczna B u n 
destagu, G reta Thie le , przem a
w ia jąc  na posiedzeniu Bundes
tagu, potęp iła  ja k  na jostrze j na
paść p o lic ji zachodnio-n iem iec- 
k ie j na tra n sp o rty  dzieci.

P rzewodniczący niem ieckiego 
tow arzystw a O p iek i nad Dzieć
m i, p ro f. Hans Schw artz, w y 
stosował do Adenauera depeszę, 
w  k tó re j stw ierdza, że fa k t  po
zbaw ienia tysięcy dzieci możno
ści spędzenia w a ka c ji i  tra k to 
wanie tych dzieci, ja k  przestęp
ców, jes t godny najwyższego 
potępienia.

Zarów no w  NRD, ja k  i  na te 
ren ie ]Nfiemiec zachodnich u - 
chwalane są przez liczne orga
nizacje społeczne i  zawodowe 
rezolucje, p ię tnu jące skanda
liczną akcję rządu Adenauera w  
stosunku do m a ło le tn ich  dzieci.

Ustawy „błyskawiczne“ 
w Trizonii przeciw 
obrońcom pokoju

(a) (Obsługa w łasna). Jak  podaje 
A D N  tzw, ustaw y b łyskaw iczne 
b y ły  przedm iotem  obrad w 
Bundestagu. O dpow iedn i w n io 
sek został p rzy ję ty  w  d rug im  
czytan iu, głosam i fra k c ji rządo
w ych i SPD, „O becnie będzie się 
bezlitośnie karać w ięzieniem  za 
na jdrobn ie jsze nawet w ystąp ie 
nia p rzec iw ko  rząd ow i“  — pisze 
„D e r Tag“ .

10 bm. kom is ja  a liancka za
w ies iła  na 90 dn i ukazyw anie 
się organu K P D  „Norddeutsche 
V o lkss tim m e" „z  powodu n a ru 
szania prestiżu m ocarstw  oku
pa cy jn ych “ . Jednocześnie zapie
czętowano d ru ka rn ię  w  K ilo n ii,  
w  k tó re j d rukow ano tę gazetę. 
„N orddeutsche Volk,sstim m e“  
s tanow ił ostatn i organ kom u n i
styczny w  Niemczech północ
nych, jeszcze nie  skon fiskow a
ny.

Wyjazd Harrimana do Teheranu 
brutalną ingerencją USA w sprawy Iranu

Potężne demonstracje w całym kraju
ff) L O N D Y N  (PAP). —  A gen

cja Reutera donosi z Teheranu, 
że p rem ier Mossadek p rz y ją ł 
propozycję prezydenta T ru m a 
na i  zakom un ikow ał, że zgadza 
się na p rzy jazd  doradcy T ru 
mana, H arrim ana, do Teheranu 
dla pom ówienia z n im  spraw 
zw iązanych z obecną sytuacją 
w  Ira n ie “ . H a rr im a n  odby ł kon 
ferencję  z prezydentem  T ru m a - 
nem i  sekretarzem  stanu Ache- 
sonem w  zw iązku ze swą m isją  
w  Iran ie . Uda się on samolotem 
do Teheranu w  ciągu n a jb liż 
szych dwóch dni.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi agencja TASS z Tehera
nu, dz ienn ik  „Besue A ja nd e “ 
kom entu jąc propozycję T ru m a 
na w  spraw ie w ysłan ia  do I ra 
nu swego specjalnego doradcy 
do spraw p o lity k i zagranicznej 
H arrim ana, podkreśla, że H a r- 
rim an jest „agentem  am e iyka ń - 
skich m onopoli przem ysłow ych

i hand low ych “ . Jego p rzy jazd  do 
Teheranu — stw ierdza dz ienn ik 
— „m ia łb y  jedyn ie  na celu uz
godnienie in teresów  im p e ria lis 
tów  am erykańskich i angie lskich 
oraz naruszenie p ra w  Ira n u “ .

Zgoda na iego p rzy jazd  — 
ko n k lu d u je  dz ienn ik  —  to  za
proszenie im p e ria lizm u  am ery
kańskiego do ja w n e j inge renc ji 
w  spraw y Ira n u “ . .

LO N D Y N  (PAP). —  W  kołach 
po litycznych Lo ndynu  z zanie
pokojeniem  przy ję to  wiadom ość 
o w izyc ie  H arrim ana.

Zw raca się uwagę na ośw iad
czenie ambasadora b ry ty jsk ie g o  
w Teheranie. Shepherda, k tó ry  
na kon fe ren c ji prasowej dn ia  12 
bm. pow iedzia ł: „P om ysł w y 
słania do Teheranu doradcy 
prezydenta T rum ana, H a r r i
mana. n ie  je s t zbyt szczęśliwy. 
N ie  w iem , w  ja k i sposób H a r r i
m an będzie m ógł pośredniczyć,

skoro o celach przy jazdu  zaw ia
dom iono ty lk o  jedną stronę, a 
m ianow ic ie  Ira ń czykó w “ .

12 bm. p rzyb y ł do Teheranu 
zastępca szefa sztabu a rm ii 
USA, gen M a x w e ll T ay lo r.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi agencja TASS z Tehera
nu, w  w ie lu  m iastach Ira n u  od
b y ły  się ostatn io masowe de
m onstracje  ludności na rzecz 
pokoju.

W  Teheranie p rze de filow a ł u - 
licam i m iasta k iikudz ies ięc io ty - 
sięczny pochód z transparentam i 
i p laka tam i, na k tó rych  w id n ia 
ły  hasła w  obronie poko ju  i  n ie 
zawisłości Iranu .

W  mieście Shahi w  w iecu, 
zw o łanym  przez obrońców  po
k o ju  w zię ło  udz ia ł 30 tys. osób, 
w  Meshedzie — 14 tysięcy* a w 
T aw rize  — ponad 16 tys. osób.

Jak  podaje dz ienn ik  „M as la - 
had“ , w  Ira n ie  zebrano do tych 
czas pod apelem Ś w ia tow ej R a
dy P oko ju  1.214 tys. podpisów.

Plemi m
KCKP(b) Białorusi

( f )  M O S K W A  (PAP). W  M iń 
sku obradowało p lenum  KC  
KP(b) B ia ło ru s i poświęcone 
kam p an ii żn iw ne j oraz pracy 
organ izacji kom som olskie j Re
p u b lik i B ia ło ru sk ie j.

Włoska Dba Deputowanych 
uchwaliła faszystowską ustawę

Fala strajków protestacyjnych
ff) R Z Y M  (PAP). —  Izba De

putow anych u ch w a liła  ustawę o 
tzw . „ob ron ie  c y w iln e j“ . U sta
w a o w yfaźn ie  faszystow skim  
charakterze daje rządow i p ra 
w o ogłaszania stanu w y ją tk o w e 
go w  k ra ju , m ilita ry z a c ji p ro 
d u k c ji itd . W  głosowaniu t a j
nym  ustawa uchwalona została 
nieznaczną większością —  18
głosów (258 głosów padło za u - 
stawą, 240 głosów przeciw ko u - 
stawie).

Ustaw a uchw alona została je 
dyn ie  dz ięk i głosom członków  
rządu.

W  toku dysku s ji deputowani

opozycji podda li ostre j k ry ty c e  
p ro je k t ustaw y, u jaw n ia jąc  je 
go w yraźn ie  faszystow ski cha
rakte r. D i V it to r io  ośw iadczył 
w  im ien iu . W łosk ie j K on fede ra
c ji Pracy, że jako  rzecznik ro 
bo tn ikó w  przeciw staw ia  się ka 
tegorycznie p ro je k to w i ustawy.

W "dniach, gdy w  Izb ie  D epu
tow anych toczyła się dyskusja 
nad ustawą, ca ły  k ra j ogarnęła 
fa la protestów . W  prow inc jach  
Piza, M odena i  L iv o rn o  odby ły  
się s tra jk i powszechne. Ruch 
s tra jk o w y  ogarnął w ie lk ie  za
k ła d y  przem ysłow e M edio lanu, 
Genui, B o lon ii i  in n ych  m iast.

100 tysięcy wieców odbędzie się w USA 
w ramach wielkiej kampanii w obronie pokoju

Przyjęcie
ii gen. Enver Hodży

(f) T IR A N A  (PAP). Z okaz ji 
8 roczn icy u tw orzen ia  A lb a ń 
skie j A rm ii Ludow e j, dowód
ca naczelny s ił zbro jnych  A l
bańskie j R e p u b lik i Ludow e j 
— gen. E nve r Hodża w yd a ł w  
T ira n ie  przyjęcie , na k tó ry m  
obecni b y li członkow ie rządu 
i  K C  A lb ań sk ie j P a r t ii P racy, 
przedstaw icie le  społeczeństwa 
i a rm ii, przedstaw icie le  dyp lo 
m atyczn i ZSRR i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej.

(f) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i
kacie ogłoszonym dn ia 12 lipca 
dowództwo naczelne K oreań
skie j A rm ii Ludow e j donosi, że 
oddzia ły K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j w  ścisłym  w spó łdz ia
ła n iu  z ocho tn ikam i ch ińsk im i 
na wszystk ich fron tach  p row a
dz iły  w  dalszym  ciągu w a lk i o 
znaczeniu loka lnym .

Zestrzelono 6 sam olotów n ie 
przy jac ie la .

(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono
szą z Phenjanu, w  dn iu  11 lipca 
am erykańskie  sam olo ty od rzu
tow e k ilk a k ro tn ie  zbom bardo
w a ły  i ostrze la ły  Phenjan. W 
w y n ik u  zbrodniczego bom bar
dowania, w  k tó ry m  bra ło  u - 
dz ia ł 36 sam olotów am ei-ykań- 
skich zniszczonych zostało sze
reg gmachów, jest w ie lu  zab i
tych i  rannych. Ludność w y 
raża oburzenie z powodu b a r
barzyńskich na lo tów  lo tn ic tw p  
am erykańskiego na Phenjan.

Ochotnicy chińscy 
zwolnili 19 jeńców 

amerykańskich
(f) P E K IN . (PAP). Jak  dono

si korespondent agencji No
w ych Chin, ochotnicy chińscy 
z w o ln ili n iedawno 19-tu żo łn ie 
rzy  i  o fice rów  am erykańskich, 
k tó rzy  poprzedpio s łu ży li w  p ie r 
wszej am erykańsk ie j d y w iz ji 
p iechoty m orsk ie j. A m erykan ie  
ci zosta li wzięci do n ie w o li w 
Korei- pó łnocno-wschodn ie j, w  
oko licy  reze rw uaru  wodnego 
Czhosin.

Na wieczorze pożegnalnym  A -  
rherykan ie  ci, dz ięku jąc ochot
n ikom  ch ińsk im  za lu d z k i sto
sunek do jeńców, p rzy rze k li, że 
po in fo rm u ją  o tym  swych p rzy 
ja c ió ł i  k rew nych  oraz opow ie
dzą praw dę o agresji am ery
kańsk ie j w  K ore i.

Protest przeciwko 
kontynuowaniu walk 

w Korei
(f) LO N D Y N  (PAP). „D a ily  

W o rke r“  w  a rtyku le  w stępnym  
w yraża protest przeciw ko kon - 
tynu ow a n iu  w a lk  przez „s iły

(a) N O W Y  JO R K  (PAP) O r
ganizacja „Pochód A m erykanów  
w  O bron ie P oko ju “  podała do 
w iadom ości, że 11 lipca  br., k ie 
row n icy  te j o rgan izac ji w y s ła li 
do prezydenta T rum ana depe
szę, w  k tó re j dom agają się ja k  
najszybszego i  pom yślnego za
kończenia rozm ów  w  spraw ie 
zaprzestania dz ia łań  w o jennych 
w  K ore i.

K o m u n ik a t o rgan izacji s tw ie r
dza, że depesza ta jest p ie rw 
szą z m ilion a  lis tó w  i depesz, 
k tó re  zostaną w ysłane do T ru 
mana z żądaniem  ustanow ienia 
trw a łego  pokoju.

P lan nowej kam pan ii w a lk i o 
pokój został opracowany przez 
k ie ro w n ik ó w  organ izac ji „P o 
chód A m erykanów  w O bronie 
Pokogu“  w  ub ieg łym  tygodn iu  w

W iadom ośc i  sportowe  

Sałyga pobił 8  rekordów świata
K R A K Ó W  (te l.  w ł.)  W  ra m a c h  zo 

b o w ią z a ń  d la  u czczen ia  7 ro c z n ic y  
P K W N  o raz  n i  Z lo tu  M ło d y c h  B o 
jo w n ik ó w  o P o k ó j, z n a n y  k o la rz  
S a łyg a  z łó d z k ie j G w a rd ii ,  z o b o w ią 
z a ł się  p o b ić  ś w ia to w y  re k o rd  12- 
g o d z in n e j ja z d y  na  to rz e , n a le żą 
c y  do S z w a jc a ra  A m s te in a  i  w y n o 
szący 389.965 k m .

S a łyg a  ro zp o czą ł p ró b ę  w  c z w a r
te k  o godz. 7 ra n o  na to rz e  O g n i
w a  w  K ra k o w ie . P ró ba  z a k o ń c z y ła  
s ię  w ie lk im  sukcesem  p o ls k ie g o  k o 
la rz a , k tó r y  w y m a z a ł re k o rd  A m 
s te in a , u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  — 405.662 k m . R ów nocześn ie  
S a łyga  u s ta n o w ił 13 n o w y c h  r e k o r 
d ó w , w  ty m  8 re k o rd ó w  ś w ia ta .

N o w e  re k o rd y  ś w ia ta , u s ta n o w io 
ne p rzez  S a łyg ę , o p ró c z  re k o rd u  w  
je ż d z ie  12-g o d z in n e j są n a s tę p u ją c e : 
w  7 -g o d z in n e j je ż d z ie  — 243,200 k m , 
w  8 -g o d z in n e j — 275,705 k m , w  9- 
g o d z in n e j — 308,665 k m , w  10-go- 
d z in n e j — 340,121 k m , w  11-godzin- 
n e j — 372,724 k m  o raz  na 300 k m  — 
8:45.36 (d a w n y  re k o rd  N ie m c a  N edo  
— 8:48.39) i  na 400 k m  — 11:59,40 
(d a w n y  re k o rd  G o ttra n d a  — F ra n 
c ja  — 13;17,01).

S u kce sy  p o ls k ie g o  k o la rz a , lic z  - 
n ie  z e b ra n a  p u b lic z n o ś ć  na to rz e  
O g n iw a  p rz y ję ła  d łu g o trw a ły m i,  
n ie m ilk n ą c y m i o k la s k a m i na cześć 
p o ls k ie g o  k o la rs tw a  i  s p o r tu  w  P o l
sce L u d o w e j.

Chicago. Poza w ysy łan iem  l i
stów i depesz z żądaniem  usta
now ienia trw a łego  pokoju, plan 
p rzew idu je  przeprowadzenie w 
ca łym  k ra ju  100 tysięcy w ieców  
i pogadanek w  obronie pokoju 
oraz w ysłan ie  delegacji do ONZ 
i do członków  rządu am erykań 
skiego.

(a) B E R L IN  (PAP). Św iatow a 
Dem okratyczna Federacja K o
b ie t w ystosowała do prezyden
ta T rum ana depszę p ro te s tacy j
ną przeciw ko fa li aresztowań 
b o jo w n ikó w  o pokój w  USA.

Dalsze aresztowania 
działaczy KP USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Sąd fed e ra lny  U S A  postanow ił

odrzucić kaucję  w niesioną przez 
Kongres W a lk i o P raw a O by
w ate lsk ie  za 15 czołowych dz ia
łaczy K om un is tyczne j P a rt ii 
USA, k tó rzy  oczekują na roz
praw ę sądową.

Po odrzuceniu k a u c ji 15 dz ia 
łaczy kom unistycznych zostało 
aresztowanych.

N O W Y  JO R K  (PAP). —  P ro 
k u ra tu ra  Federalna zażądała 
podwyższenia kau c ji, za k tó rą  
przebyw a na wolności 17 dzia
łaczy kom un istycznych oskarżo
nych f ik c y jn ie  o „u d z ia ł w  sp i
sku“ , ze 185 tys. do 875 tys. do
la rów . Jednocześnie P ro k u ra tu 
ra ośw iadczyła, że n ie  p rzy jm ie  
kauc ji, je ś li w p ła c i ją  Kongrbs 
W a lk i o P raw a O bywatelskie.

Serdeczne powitanie 
patriotów hiszpańskich 

w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). Do P rag i 

p rzyb y ła  21-osobowa grupą 
p a trio tó w  hiszpańskich, ■ de
po rtow anych  przez reakcyjne 
w ładze francusk ie  do obozów 
w  A fry c e  Północnej. P a trio tom  
h iszpańskim  zgotowano w  P ra 
dze serdeczne pow itan ie . /

zbro jne O N Z“  w  K o re i w  c h w i
li, gdy toczą się rokow an ia  W  
spraw ie zaprzestania ognia. 
D z ienn ik  pisze: „C zym  m ożna 
u sp raw ied liw ić  fa k t, że s iły  lo t
nicze im p e ria lis tó w  m ordu ją  w  
ty m  okresie mężczyzn, kob ie ty  i  
dzieci koreańskie. Za każda 
życie, k tó re  w o jna  pochłonęła 
od c h w ili przem ów ien ia M a li
ka, angielscy i  am erykańscy 
działacze p o lityczn i w in n i po -  
nieść odpowiedzialność przed 
w łasnym  narodem “ .

Pogoń za wolframem —  
jedną z przyczyn awantur

wojennych USA w Korei
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —

D zienn ik  „Chicago T r ib u n e " 
stw ierdza otwarcie , że jedną z 
przyczyn am erykańsk ie j aw an
tu ry  w o jenne j w  K o re i oraz 
nacisku ńa Chińską R epub likę  
Ludow ą jes t pogoń na w o lfra  -  
mcm.

P ow ołu jąc się na sprawozda
nie senackiej podkom is ji sp raw  
w o jskow ych, k tó re  ostro k ry  -  
tykow a to  rząd za to, że nie po
t r a f i ł  zapewnić dostatecznych 
Zapasów strateg icznych w o lfra  -  
mu, dz ienn ik  stw ierdza, że gdy 
rząd U S A  zaczął w  końcu dzi<v- 
łać, aby zapewnić strategiczne 
zapasy w o lfram u , by ło  ju ż  za 
pfcźno. C h iny — pisze dzien
n ik  —  zna lazły się pod w ładzą 
kom unistów , w sku tek czego 
św ia t s trac ił g łówne źród ło w y 
sokoprocentowej ru d y  w o lfra  -  
m ow ej, Korea zaś i  A z ja  p o 
łudn iow o -  wschodnia — dalsze 
n iezw yk le  ważne źród ła w o lfra 
m u —  zna laz ły  się w  w irze  w o j 
ny. W  rezu ltacie  — stw ierdza 
dz ienn ik  — sytuacja  S tanów  
Zjednoczonych, je ś li chodzi o 
zapasy w o lfram u , jes t n iem a l 
że ka ta s tro fa lna “ .

W  zakończeniu „Chicago T r i  -  
bune“  przyznaje, że pom patycz
ne dekla rac je  rządu U SA na 
tem at jego celów na D a lek im  
Wschodzie m ają zamaskować 
jedyn ie  dążenie do osiągnięcia 
celów strategicznych.

Uroczyste odsłonięcie pomnika Stalina 
w Ulan-Bator

KP Francji żąda amnestii dla skazanych 
za walkę o pokój

„Sowiecki Sport“ o osiągnięciach 
lekkoatletów polskich

( f l  Z  o k a z ji  p rz y b y c ia  do  M o s k w y
le k k o a t le tó w  p o ls k ic h  czasop ism o 
„S o w ie c k i S p o t f  zam ieszcza a r ty 
k u ł,  w  k tó ry m  p o d k re ś la  s z y b k i 
rozw ó.i i  m asow ość s p o r tu  w  P olsce 
L u d o w e j.  ..S o w ie c k i S p o r t "  pu  - 
b l ik u je  w y n ik i  n a jw y b itn ie js z y c h
le k k o a t le tó w  p o ls k ic h .

W  tró jm e c z u  le k k o a t le ty c z n y m ,

k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  Tb, 16
i 17 lip c a  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
ZS R R , P o ls k i i  R u m u n ii,  w ezm ą  
u d z ia ł n a jw y b itn ie js i  le k k o a t le c i,  
w ś ró d  k tó r y c h  z n a jd u ją  s ię : m i - 
s trz y n ie  ś w ia ta  A n d re je w a , S m ie r-  
n ic k a ja . D u m b a d ze , o raz  m is t r z o 
w ie  E u ro p y  L i t u je w  i  S zcze rba ko w .

Ostatnia przed feriami runda piłkarskich gier 
ligowych y

P o  ro z g ry w k a c h  n ie d z ie ln y c h , p i ł 
k a rz y  l ig o w y c h  — fo z a  c z ło n k a m i 
k a d r y  n a ro d o w e j p rz e b y w a ją c y m i 
na oboz ie  w  A W F . gdz ie  p rz y g o to 
w u ją  się p rzed  w y ja z d e m  od B e r l i 
na  — czeka o k o ło  5- ty g o d n lo w y  za
s łu ż o n y  o d p o czyn e k .

W  n ie d z ie lę  w  15 ru n d z ie  g ie r  
s p o ty k a ją  s ię : w  K ra k o w ie : O g n i
w o  K ra k ó w  — O g n iw o  B y to m  i 
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — G w a rd ia  
S zczec in , w  o bu  ty c h  m eczach  fa 
w o ry ta m i są d ru ż y n y  k ra k o w s k ie .

W  w a rs z a w ie  odb ę d z ie  s ię  m ecz 
p rz o d o w n ik a  ta b e li C W K S  z n a j
g ro ź n ie js z y m  ie g o  k o n k u re n te m  do 
t y t u łu  m is trz o w s k ie g o  — z G w a rd ią

z K ra k o w a . Z w y c ię s tw o  d ru ż y n y
w a rs z a w s k ie j u g ru n to w a ło b y  je j  
p o z y c ję  p rz o d o w n ik a  i  p o w ię k s z y ło 
b y  w  d u ż y m  s to p n iu  je j  szanse na 
z d o b yc ie  t y t u łu  m is trz a  L ig i .

B u d o w la n i goszczą u s ie b ie  G ó r
n ik a  z R a d lin a  i  w ob e c  d o s k o n a łe j 
fo rm y  m a ją  szanse na z d o b y c ie  
d w ó ch  p u n k tó w .

K o le ja rz  P oznań  g ra  u  s ieb ie  z 
U n ią  C h o rzó w . S p o tk a n ie  to  pod o b 
n ie , ja k  m ecz K o le ja rz a  W arszaw a  
z W łó k n ia rz e m  Ł ó d ź , w ob e c  z m ie n 
n e ] fo rm y  zespo łu  K o le ja rz a , m oże 
p rz y n ie ś ć  zgoła  n ie o c z e k iw a n e  re 
z u lta ty .

(L tn )

Gereben prowadzi w turnieju szachowym
S O P O T ( te l.) . W  4 ru n d z ie  I I I  

M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  Sza - 
chow e g o  G e re b en  (W ę g ry ! w y g ra ł 
z K o ch e m  (N R D ) a H e rm a n n  (N R D ) 
w y g ra ł z C ie jk a  (P o fska ł. R em iso 
w o  z a k o ń c z y ły  się p a r t ie :  T ro ja  - 
nescu (R u m u n ia ) — Szabo (W ę - 
gry), S z ila g y i (W ę g ry ) — A r ła m o w -  
s k i  (P o lska ), P la te r  (Polska) s

N e y k ir c h  (B u łg a r ia ) .
O d łożone  z o s ta ły  p a r t ie :  G a d a liń - 

s k i (P o lska ) — P o p o v  (B u łg a r ia )  
B a lc a re k  (P o lska ) — M a k a rc z y k  
(P o lska ), Ś liw a  (P o lska ) — Sze 
b es tye n  (W ę g ry ).

W  ta b e li p ro w a d z i G ereben . k tó r y  
u z y s k a ł d o tych czas  3,5 p k t ,

(L)

(f) P A R Y Ż  fPAP) Parlam en
ta rna  grupa K om unistyczne j 
P a r t i i F ra n c ji w n ios ła  na po
siedzeniu Zgrom adzenia N a ro 
dowego p ro je k t rezo luc ji, w zy 
w a jące j rząd do ogłoszenia w  
zw iązku ze św iętem  narodo
w ym  14 lipca, am nestii obe j
m u jące j osoby skazane lu b  też 
ścigane za udz ia ł w  ruchu  opo
ru , s tra jkach , ruchu  obrońców 
poko ju  i  w a lkę  p rzeciw ko w o j
nie w  V ietnam ie.

P ro je k t re zo lu c ji w zyw a ró 
w nież rząd do objęcia amnestią 
ściganych, w ięz ionych lu b  ska
zanych za udz ia i w  walce o n ie
podległość narodowa i  pokój, 
setek tys ięcy A lgerczyków , m ie - 
s„kańców  A f r y k i Czarnej, M a l-  
gaszów. m ieszkańców M a r ty n i
k i  i  G wadelupy.

Ponadto pa rlam enta rna  g ru 
pa kom unistyczna złożyła w  
Zgrom adzeniu N arodow ym  sze
reg p ro je k tó w  ustaw, zm ie rza ją
cych do podniesienia stopy ży
ciowe*. mas pracujących, w o j
skowych i  em erytów , obrony 
in te resów  ro ln ic tw a , drobnych 
kupców , przem ysłow ców  i  rze
m ieś ln ików , oraz., dotyczących 
rozw iązania p rob lem u m ieszka
niowego.

P ro je k ty  te p rze w id u ją  w
szczególności zniesienić s tre fo 
wego systemu płac, podniesie
nie  em ery tu r i zas iłków  dla 
starców, dem obilizację  roczn i

ka 1930 do 1 s ie rpn ia 1951 r „  po 
moc dla  bezrobotnych, oraz za
wieszenie podw yżk i kom ornego 
do czasu podniesienia p łac i  e- 
m e ry tu r. P ro je k ty  ustaw  złożo
ne przez pa rlam en ta rną  grupę

komunistyczna dotyczą, również
spraw y zas iłków  rodzinnych, 
pomocy dla s tudentów  wyższych 
uczeln i, pens ji d la  w dów  po po
leg łych  żołn ierzach oraz żądań 
poborow ych i  re k ru tó w .

O św iadczenie J. Duelos po w izyc ie  
u p rezyd en ta  A urio la

Mowa radziecka metoda 
wytopu stali

(f) M O S K W A  (PAP). W  lenin- 
g radzkich  zakładach h u tn i
czych —  „K ra s n y j W yborżec“ 
opracowano nową technologię 
w ytop u  m eta li. In ic ja to ra m i 
nowej m etody jest brygada no
w a to rów  p ro d u k c ji z A . Saw eł- 
jew em  na czele.

Nowa metoda pozwala na 
zwiększenie p ro d u k c ji dzien
ne j o 25 procent,

(t) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iązku 
z rozm ow am i na tem at u tw o 
rzen ia nowego rządu prezydent 
A u r io l p rz y ją ł w  środę przed
s taw ic ie li F rancusk ie j P a r t ii 
K om u n is tyczne j: sekre tarzy J. 
Duclos i  M a rty , cz łonków  B iu 
ra Politycznego —  B illo u x  i  
F a jon  oraz przewodniczącego 
p a rla m e n ta rn e j. g rupy  ko m u 
n is tyczne j w  Radzie R e pu b li
k i  —  M arram e.

Opuszczając pałac E lize jsk i 
Duclos z łożył oświadczenie 
dziennikarzom , w  k tó ry m  
s tw ie rd z ił m. in .: P ow tó rzy liś 
m y prezyden tow i R e pu b lik i 
ja k ie  jest nasze stanow isko wo
bec w y n ik ó w  w yb o ró w  do 
Zgrom adzenia Narodowego, 
podkreśla jąc, że oszukańcza u - 
stawa wyborcza pozw o liła  na 
w yb ó r Zgrom adzenia, k tó re  b y 

n a jm n ie j n ie  w yraża  w o li na 
rodu francuskiego. Francuska 
P a rtia  K om unistyczna poprze 
je dyn ie  ten rząd, k tó ry  p ro 
wadzić będzie p o lity k ę  n iepod
ległości narodow e j, postępu 
społecznego, ob rony swobód 
dem okra tycznych i  ocalenia po
ko ju .

P a rtia  kom unistyczna b ro 
nić będzie p ra w  p a rla m e n ta r
nych i  in te resów  mas lu do 
w ych, dążyć będzie do popra
w y  by tu  mas pracujących.

Ponadto sprecyzowany zo
sta ł p u n k t w idzen ia  p a r t i i ko 
m un istyczne j w  spraw ie P aktu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i. K o m u n i
ści domagać się będą, by rząd 
francu sk i w ys tą p ił z in ic ja ty w ą  
rozpoczęcia rokow ań na rzecz 
zawarcia tego Paktu.

Proces szpiegów 
tiłowskich w Bułgarii
(a) S O FIA  (PAP) Przed Są

dem O kręgow ym  w  S o fii odbył 
się proces przeciw ko grup ie  t i-  
tow skich  szpiegów, dyw ersan- 
tów  i te rro rys tów , k tó rzy  z roz
kazu k l ik i  T ito  -  Rankow i cza 
p ro w a d z ili' działa lność przestęp
czą przeciw ko B u łga rsk ie j Re
publice Ludow ej.

Na ław ie  oskarżonych zasiedli 
w rogow ie  narodu bułgarskiego 
M  Cenow, P K iuczkow , C. M ła - 
denow i inn i.

Sąd O kręgow y po rozpatrze
niu  sprawy skazał M. Cenowa 
i P. K iuczkow a na 12 la t w ię 
zienia.

M O S K W A  (PAP). —  Agencja 
TASS donosi z U la n -B a to r. W 
U la n -B a to r odbyło się u roczy
ste odsłonięcie pom nika, w zn ie 
sionego ku czci genialnego nau
czyciela i wodza mas p ra cu ją 
cych całego św iata —  Józefa 
Stalina.

Na uroczystość p rz y b y ły  w ie 
lotysięczne rzesze ludnęści sto
licy . IL  stóp pom nika z ftq m a - 
d z ili się członkow ie rządu, z 
m arsza łk iem  Czoibalsanem na 
czele, członkow ie B iu ra  P o lity 
cznego K C  M P L-R , członkow ie 
P rezyd ium  i depu tow ani W ie l
kiego H u ra łu . Obecni b y li ró w 
nież cz łonkow ie  de legacji rzą 
dow ych ZSRR, Chin, K R L -D , 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j i 
NRD.

Na uroczystości p rzem aw ia ł 
m ai szalek Czoibalsan, k tó ry  
podkreś lił, że wszystkie osią
gnięcia, k tó ry m i naród m ongol
ski w ita  30 rocznicę re w o lu c ji

ludow e j —  związane są *
bezinteresowną pomocą Z w iąz
ku Radzieckiego i  o jcowską o - 
pieką Stalina.

M O S K W A  (PAP). —  Agencja 
TASS podaje, że w  zw iązku z 
30 rocznicą M ongo lsk ie j Rewolu 
c ji Ludow e j odbyło się w  U -  
la n -B a to r^  złożenie w ieńców  u 
stóp pom nika Suhe-Batora, za
łożyciela M ongo lsk ie j P a rtii L u -  
dewo -  R ew o lucy jne j i n iezaw i
słego państwa m ongolskiego, 
wodza M ongo lsk ie j R e w o luc ji 
Ludow ej. *

W  U ł« n -B a to r odby ł się w ie l
k i w iec, poświęcony 30 roczn i
cy re w o lu c ji ludow ej w  M on 
go lii, na k tó ry m  przem aw ia ł 
p rem ier rządu M R L  —  m arsza
łek Czoibalsan.

Po w iecu odbyła się de filada
w ojskow a jednostek garn izonu 
sto licy  oraz w ie lka  m an ifestac ja  
ludności.

List energetyków Moskwy 
do towarzysza Stalina

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 
radziecka opub likow a ła  lis t  do 
S ta lina  p racow n ików  m osk iew 
skiego system u energetyczne
go.

A u to rzy  lis tu  zobow iązują 
się w ykonać z nadw yżką plan 
p ro d u k c ji energ ii e lek tryczne j

w  1951 roku. M. in. postanaw ia
ją  zw iększyć moc e lek trow n i, 
zw iększyć długość l in i i  wyso
kiego napięcia o 12 procent, za
oszczędzić 30 tysięcy ton  p a li
wa i  obniżyć o 50 m ilio n ó w  
kw/godz. s tra ty  w  sieci.

Kolonizatorzy francuscy w Vietnamie 
niszczą zbiory ryżu

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
si agencja N ow ych Chin z V ie t- 
namu, ko lon iza to rzy  fra n c u 
scy i  ich m a rio n e tk i U siłow ali 
zniszczyć zb io ry  ryżu w  re jon ie  
B in  T r i- t ie n  (środkow y V ie t
nam). D n iem  i nocą os trze liw a 
no z dział i  m oździerzy pola 
ryżowe. Sam oloty francuskie  
z rzuc iły  na wsie se tk i beczek 
z ła tw o p a ln ym  m ateria łem .

Jednak p lan y  ko lon iza to 
rów  francusk ich  zostały po
krzyżowane. A rm ia  ludow a 
zniszczyła w  ty m  re jon ie  sze
reg poste runków  n ie p rz y ja 

ciela oraz ko lu m n y  samocho
dowe i skie rowane przeciw ko 
chłopom , o fia rn ie  pracu jącym  
przy zbiorze ryżu.

D z ięk i w ys iłko m  m ieszkańców 
i  dz ia łan iom  A rm ii Ludow e j 
zbiór ryżu  został w  ty m  re jo 
nie przeprowadzony pom yśl
nie.

P A R Y Ż  (PAP). Radio v ie t-  
nam skie podało, że w  czerwcu 
francu sk i korpus ekspedycyj
ny  s trac ił w  w a lkach  w  V ie t
nam ie Północnym  6.000 żoł
n ie rzy  w  zabitych, rannych  lu b  
w z ię tych do n iew o li.

Najazd „turystów” USA 
na Jugosławię

f f )  B U K A R E S Z T  (PAP). Dzień 
n ik  „R om ania L ih e ra “ , oma
w ia ją c  przygotow ania  w o je n 
ne tito w s k ie j Jugos ław ii s tw ie r
dza, że Jugosław ia przeżywa 
obecnie na jazd „ tu ry s tó w “ , k tó 
rzy  p rzy jeżdża ją  tu  ze Stanów 
Z jednoczonych, A n g lii,  N iem iec 
zachodnich, z A u s tr i i i  z innych  
k ra jó w  kap ita lis tycznych . Są 
to  agenci im p e ria lizm u  am ery
kańskiego i  angielskiego, k tó 
rzy  masowo przy jeżdża ją  do 
Jugosław ii, aby kon tro low ać 
przygotow ania  wojenne.

D z ienn ik  podkreśla, że klasa 
robotnicza Jugos ław ii walczy 
p rzec iw ko  n ie w o li i  w yzyskow i. 
R obotn icy niszczą maszyny, nie 
chcąc pracować dla w yzysk iw a 
czy i  dla im p e ria lis tó w  anglo- 
am erykańskich. W ie lu  ro b o tn i
k ó w  Zagrzebia i  in nych  m iast 
zorganizowało się w  oddzia ły 
partyzanckie , k tó re  prowadzą 
zbro jną w a lkę  p rzec iw ko  t ito w -  
skiem u reż im ow i faszystow
skiemu.

Żniwa w ZSRR systemem potokowym
(f) M O S K W A  (PAP). W  ko łcho 
zach radzieckich zastosowano 
w  roku  bież. p rzy sprzęcie u ro 
dzaju, po tokow y system p ra 

cy. System ten polega na je d 
noczesnym sprzęcie zbóż. o - 
czyszczaniu zbiorów, m łóce
n iu  oraz suszeniu ziarna.

120 tys. pracowników 
państwowych strajkuje 

w Grecji
(a) R Z Y M  (PAP). —  S tra jk

pracow n ików  państw ow ych w 
G rec ji trw a  w  dalszym  ciągu: 11 
bm. p rzys tą p ili do s tra jk u  wszy
scy pracow nicy in s ty tu c ji z rów 
nanych z państw ow ym i oraz o r
gan izacji społecznych. W edług 
n iekom ple tnych  danycn s tra j
ku je  obecnie w  G rec ji 120 t y 
sięcy p ra c o w n ik ó w , państw o
wych.

K o m ite t W ykonawczy Federa
c ji zw iązków  zawodowych p ra 
cow n ików  państw ow ych ogłosił 
protest z powodu rep res ji rządu 
przeciw ko członkom  K om ite tu  
W ykonawczego, k tó rzy  pociąg
nięci m a ją  być do odpow iedzia l
ności sądowej na podstaw ie poz
baw ione j ju ż  mocy p raw ne j re 
akcy jne j ustaw y z ro k u  193L

W kilku zdaniach
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  

K O N F E R E N C J A  M E T A L O W C Ó W
(f) W IE D E Ń  (P A P ). W  W ie d n iu  

ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  k o m ite tu  a d 
m in is tracy jnego  M iędzynarodow ego  
Z rzeszen ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  M e ta lu r  -  
g iczn e g o  i  B u d o w y  M aszyn .

P o d k re ś la ją c  znaczen ie  ru c h u  w  
o b ro n ie  p o k o ju , s e k re ta rz  Z rzesze
n ia  J o u rd a in , w e z w a ł ro b o tn ik ó w , 
b y  d o m a g a li się p r o d u k c j i  je d y n ie  
a r ty k u łó w  d la  c e ló w  p o k o jo w y c h .

R Z Ą D  IN D I I  
Z A K A Z U J E  S T R A J K Ó W

(f)  M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  
TA S S  d on o s i z D e lh i:

P re z y d e n t In d i i  R a ja n d ra  P rasad  
w y d a ł d e k re t, na m o c y  k tó re g o  rząd  
m a p ra w o  zakazać  s t ra jk ó w  w  p o d 
s ta w o w y c h  g a łę z ia ch  p rz e m y s łu . 

R O B O T N IC Y  R O L N I H O L A N D II  
W A L C Z Ą  O P O K Ó J 

(f)  H A G A  (P A P ). W  E m m e rd e n e n  
o d b y ł się w ie lk i  w ie c  p o k o jo w y  z 
u d z ia łe m  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  r o l 
n y c h  z w ie lu  m ie js c o w o ś c i H o  -

la n d ii.  U c z e s tn ic y  w ie rn i u c h w a 
l i l i  je d n o m y ś ln ie  re z o lu c ję , w  k tó r e j  
żą d a ją , b y  rząd  z a n ie c h a ł w y ś c i
gu  z b ro je ń , w y s tą p ił z a g re s y w n e  -  
go b lo k u  a t la n ty c k ie g o  i  o d w o ła ł 
w o js k a  h o le n d e rs k ie  z K o re i.

K O N F IS K A T A  N O W E J K S IĄ Ż K I  
JO R G E  A M A D O  W  B R A Z Y L I I  
N O W Y  JO R K  (P A P ). jfak  d o n o 

szą z B r a z y li i  p o lic ja  s k o n f is k o w a ła  
o s ta tn io  w s z y s tk ie  e gze m p la rze , c ie 
szącej się o lb rz y m im  p o w o d z e n ie m , 
n o w o w y d a n e j n s ią ż k i w y b itn e g o  p i
sarza b ra z y li js k ie g o  Jo rge  A m a d d  
p t. „Ś w ia t  p o k o ju “ .

S T A N  W Y J Ą T K O W Y  
W  K A IR Z E  I  A L E K S A N D R II

( f)  M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  
T A S S  don o s i z K a ir u :

N a ró d  e g ip s k i o b c h o d z ił 11 lip c a  
69 ro c z n ic ę  b a rb a rz y ń s k ie g o  b o m 
b a rd o w a n ia  A le k s a n d r ii  p rzez  A n  -  
g lik ó w . W  z w ią z k u  z ty m  w ła d z «  
e g ip s k ie  z a rz ą d z iły  w  K a irz e  1 w  
A le k s a n d r ii  s ta n  w y ją tk o w y ,  a b y  
n ie  d op u śc ić  do  d e m o n s tra c ji w  ty c h  
m ias tach .

„Niebezpieczny barjnż‘
W ła d ze  b ra z y l i js k ie ,  g w a łcą c  z w y c z a je  m ię d z y n a ro d o w e  pod
d a ły  b ru ta ln e j r e w iz j i  bagaż d y p lo m a ty c z n y  p ose ls tw a  R P , 
k o n f is k u ją c  czasop ism a i  b ro s z u ry  o p o k o jo w y m  b u d o w n ic tw ie  
w  P p lsce  (Z  p ra sy )

Rys. Jerzy Zaruba
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Załoga  ce m e n to w n i w  W ie rz b ic y  
w y p rz e d z i h a rm o n o g ra m  o 3 m iesiące

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

T łu m  lu d z i w  usm arow anych 
g liną  i cementem kom binezo
nach zastygł w  m ilczeniu, gdy 
na samochód ciężarowy, zastę
pu jący trybun ę  wszedł tow. 
K osow ski — sekre tarz o rgan i
zac ji p a rty jn e j na budow ie  ce
m en tow n i w  W ierzb icy,

W iedz ie li wszyscy o czym bę
dzie m ów ił. Od w czora j ju ż  a- 
g ita to rzy  roznos ili po budow ie 
w ieść o czynie lipcow ym . Om a
w ia ły  także swoje propozycje
g ru py  związkowe.
•

—  Po przeana lizow aniu  sta
nu  robót, p rze jrzen iu  harm ono
gram u i  zo rien tow an iu  się w  o- 
p in ii grup — m ó w ił tow  K o 
sowski — doszliśm y do wniosKU 
na wspólne j naradzie egzeku
ty w y , rady zakładow ej i d y re k 
c ji,  że można skrócić czas bu 
dow y naszej cem entow ni o 3 
miesiące. Sprawa zatem w yg lą 
da tak : od was towarzysze za
leży. czy cem entownia ruszy już  
1 m aja 1952 r. i  czy z cementu 
w yprodukow anego dodatkowo w 
ciągu tych  trzech miesięcy 
p rzysporzym y k ra jo w i m a te ria 
łu  na nowe dom y i  fa b ryk i.

Zatrzęsło się od braw . Za 
w n iosk iem  g łosow ali wszyscy.

Zobowiązania
T  samochodowej try b u n y  pa

da ją  pierwsze zobowiązania.
—  M y, brygada betoniarska 

Jana K a ług i, z budow y pieców, 
m ły n ó w  i kom presorów , zobo
w iązu jem y się dawać dziennie 
30 m e trów  sześciennych betonu 
zam iast 26.

Za n im i podobne zobowiąza
n ia  pode jm ują  brygady beto- 
n ia rsk ie  K o w a lik a  i  Gołdy.

Ludzie z ja w ia ją cy  się na sa
m ochodzie zm ien ia ją  się ja k  w  
kale jdoskopie.

—  M y, z brygady ciesielskie j

Tadeusza K rzysz to fika , w y k o 
namy przedterm inow o szalunki 
cy rk lo w e  dla fundam entów  pod 
pierwsze cztery silosy dla ce
m entu, w  ilości 400 m etrów  
kw adra tow ych , w raz z kom p le t
nym  montażem. D la roboty  te j 
potrzeba według norm  18 ludzi, 
m v ją  w ykonam y w  ośmiu.

M a js te r Jan Zagozda słucha 
zadowolony. „N a ; nasze w ykopy
— m yś li — nie będą czeka li“

Zagozda, m a js te r od w yko 
pów ziem nych, jest rac jona liza 
torem . Rodowód jego w yna laz
ku jest prosty Ludziom  ciężko 
by ło  ryć  w  g lin ie  pod funda
m enty silosów. Wiosna była  
dżdżysta, m okra  g lina  p rz y w ią 
zywała do łopat, zdawałoby się 
s tuk ilow e  ciężary. Zagozda m y
ś la ł i  m yśla ł i jednego ranka do 
roboty p rzyw ióz ł pług. „M a j
ster sadzić będzie" — k p ili. 
„Żebyś w iedzia ł — odcina ł się
— cement tu  będzie rós ł“  Za
przągł do pługa konie i  zaczął 
orać w  w ykop ie  Brygada zro
zum iała. Ileż  to teraz lże j ko 
pać! Odtąd brygada Zagozd.y i 
inne bez tru d u  zaczęły osiągać 
po 150 procent norm y.

—  Nasz czyn lip cow y  będzie 
ta k i — z samochodu przem awia 
delegat załogi Z jednoczenia I I I  
M ontażu K o n s tru k c ji i U rzą
dzeń Przem ysłow ych, tow . Jan 
L is  — brygada R yb k i p rzyśp ie
szy o 8 dn i ustaw ian ie  p ły t  na 
fundam entach pod piece obro
tow e i  zakończy tę robotę przed 
22 lipca ; b rygady L ipca  i M a ł
kow skiego o 2 dn i skrócą czas 
potrzebny na prze jrzen ie ro lek  
tocznych i  pierścieni do pie
ców: brygada M ase łk i na 5 dn i 
przed te rm inem  założy wszyst
k ie  p ierścienie i  p rzygo tu je  
pancerze do ustaw iania .

L a w in a  zobowiązań rośnie. 
Żadna brygada nie chce pozo
stać w  ty ie  Czyn lip cow y  p rzy 
śpiesza te rm in y  ukończenia 
n iem al w szystk ich  p lanow anych

budów, obala w szystk ie  o b li
czenia w yda jności pracy.

1 Maja 1952 —  pierwszy 
pociąg z cementem

Entuzjazm  osiąga swój szczyt, 
gdy stojący na samochodzie me
chanik S tan is ław  Janowicz po 
zgłoszeniu zobowiązania m ów i:

„Z  w ie lką  radością usłyszeli
śmy propozycje przedstaw icie la 
radzieckiego w ONZ. tow a rzy
sza M a lika , zawieszenia bron i 
w K o re i B y ł to jeszcze jeden 
dowód te j p o lity k i,  lętórą p ro 
wadzi Zw iązek Radziecki: p o li
ty k i pokoju. Niech żyje Z w ią 
zek Radziecki i niech ży je  po
kó j. D la  tego pokó ju  i m y — ja k  
możemy przyczyn iam y się na
szą pracą, wzm acnia jącą nasz 
k ra j,  jego siłę, jego obronność"

Załoga zobowiązanie i  słowa 
tow. Janowicza p rzy ję ła  ser
deczniej, niż k tó reko lw iek . W  
W ierzb icy, za p rzy jaźn ią  po lsko- 
radziecką ag itu je  sama budowa, 
w span ia ły  pom nik te j p rzy ja ź 
ni. W szystkie maszyny i  wszy
s tk ie  p ro je k ty  budow y zostały 
dostarczone nam przez k ra j 
zwycięskiego socjalizm u.

D ługo ciągnęła się masówka. 
O sta tn i p rzem aw ia ł tow . Józef 
H yb , rac jon a liza to r ze sto larn i. 
„P rop on u ję  p rzy jęc ie  następu
jącego w n iosku : załoga budowy 
cem entowni w  W ierzb icy  po
stanaw ia d la  uczczenia święta 
M an ifes tu  L ipcowego skrócić 
te rm in  budow y o k w a rta ł i  u - 
kończyć ją  w  dn iu  1 m aja 1952 
ro k u “ .

O dpow iedzią b y ła  M iędzyna
rodówka...

W ie lk i dzień n ie  zostanie za
pom niany przez załogę ani na 
chw ilę. A  za n ieca ły ro k  w 
dn iu  św ięta klasy robotn icze j, 
z W ierzb icy odejdzie p ierwszy 
pociąg z cementem.

R YSZAR D W OJNA

Z narady przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych w woj. szczecińskim

Remonty mieszkań robotniczych 
w województwie bydgoskim

m  P rezyd ia m ie jsk ich  rad na 
rodow ych w  w o j. bydgoskim  
w yko n a ły  do ty“ hczas w  80 p ro 
centach roczny plan kap ita lnych  
rem ontów  m ieszkań ro b o tn i
czych z funduszu gospodarki 
m ieszkan iow ej.

W  a k c ji przyspieszenia re 
m on tów  przodu je Rada N a ro 
dowa w  R yp in ie , k tó ra  już  w  
m a iu  br. w ykona ła  roczny plan 
w  100 procentach, oddając do

uży tku  rodz in  robotn iczych 399 
izb m ieszkalnych.

W  Chełm nie w yrem ontow ano 
dotychczas 821 izb.

W  T o ru n iu  roczny p lan  w y k o 
nano w  100 procentach, p rzepro
wadzając rem onty  kap ita lne  w  
2.243 izbach.

W  Bydgoszczy na zaplanow a
ne w  br. 5.440 w yrem ontow ano 
ju ż  3.729 izb.

Rozbudowa Politechniki Gdańskiej
(f) Jedną z na jpoważnie jszych 

In w e s tyc ji p lanu 6-le tn iego na 
po lsk im  W ybrzeżu jest rozbudo
w a P o lite ch n ik i G dańskie j.

S ta ry  budynek P o lite ch n ik i 
G dańskie j, z końca ubiegłego 
stulecia, n ie  odpowiada potrze
bom socjalistycznego szkolnie - 
tw a. Może on pomieścić 1.000 
studentów , a tym czasem  liczba 
słuchaczy na P olitechnice Gdań
sk ie j je s t cz te rokro tn ie  w yż - 
sza.

D latego przystąp iono do 
g ru n tow ne j przebudow y i  roz 
budow y zakładu. P ro jek tod aw 
cam i p lanów  rozbudow y P o li - 
te c h n ik i G dańskie j są p ro feso
ro w ie  W ydzia łu  A rc h ite k tu ry  
to ' uczelni.

Oddano ju ż  d(^ uży tku  4 - 
p ię tro w y  gmach W ydzia łu  Che
m ii, co um o ż liw i dw ukro tn e  
zwiększenie liczby studentów  na 
ty m  wydzia le.

W  końcow ym  etapie zna jdu ją  
się rów n ież prace przy rozbu -

dow ie Zakładu Że lbe tn ic tw a  i 
In s ty tu tu  W ytrzym ałości. Z bu 
dowano rów n ież 4 -p ię tro w y  
gmach In s ty tu tu  R ad io techn i
k i, gdzie szczególnie uw zg lęd
niono potrzeby dz ia łów  rad io  - 
tech n ik i m orsk ie j oraz te le w i -  
z ji.

W  now ych gmachach grom a - 
dzi się ju ż  nowe przyrządy, u - 
rządzenia i  aparaty. W iele z 
n ich  dostarczył nam  Zw iązek 
Radziecki, N iem iecka R epub li
ka D em okratyczna, Czechosło
w acja  i W ęgry.

P o litechn ika  Gdańska otrzym a 
w  na jb liższych la tach .nowe 
gm achy w ydz ia łu  mechaniczne
go, w ydz ia łu  elektrycznego i 
w yd z ia łu  a rch ite k tu ry .

O bok now ych gm achów i  sal 
w yk ładow ych , pracow n i nauko - 
w ych  i  labo ra to riów , przystą 
piono w  Gdańsku do budow y 
pierwszego, obliczonego na 300 
studentów , Dom u A kad em ick ie 
go.

Związkowcy 
skandynawscy 
w Krakowie

(f> W  K ra ko w ie  b a w iła  przez 
2 dn i 42-osobowa grupa zw iąz
kow ców  fiń sk ich  i  norweskich. 
Goście zw iedz ili W aw el i  za
b y tk i m iasta, Dom  K u ltu ry  
Z w iązków  Zawodowych, Nową 
H utę  oraz sa liny  w ie lic k ie  i  O - 
św ięcim .

Z  K ra ko w a  zw iązkow cy f iń 
scy j  norwescy u d a li się dó 
W rocław ia .

Rośnie wydajność pracy 
na obrabiarkach

f f)  D z ięk i powszechnemu za
stosowaniu m etody szybkościo
wego skraw ania, w  znacznym 

-stopniu wzrosła produkc ja  w  
Fabryce M aszyn i  Narzędzi

R oln iczych „U n ia "  w  G rudz ią 
dzu. W ydajność pracy na 0- 
b rab ia rkach  zw iększyła  się 
przecię tn ie  o 30 procent.

Z Fesliwsdu Polskich 
Sztuk Współczesnych
(f) W  ram ach f in a łu  F estiw a

lu  Polskich Sztuk Współczes
nych, w  dn iu  11 bm. w  Państ
w o w ym  Teatrze Powszechnym 
w y s tą p ił zespół Państwowegó 
T ea tru  Polskiego z Poznania, ze 
sztuką J. W arm ińskiego „Z w y 
cięstw o“ .

12 bm. odbyło się przedsta
w ien ie sztuk i F lo ry  B ie ń ko w 
skie j —  pt. „R u b ik o n “ .

Prognoza pogody 
w dniu 13 bm

( f)  N a  ogó ł dość p og o d n ie , t y lk o  
na zachodz ie  k r a ju  m ie js c a m i w ię k 
sze z a c h m u rz e n ie  z m o ż liw o ś c ią  
p rz e lo tn y c h  opa d ó w . C h ło d n ie j.  
T e m p e ra tu ra  od 22 st. na p ó łn o c y  do 
26 na p o łu d n iu  ł t r a ju .  W ia t r y  l i 
m ie  i k o w a n e  z  k ie ru n k ó w  za cho d 
nich,.

K ilk a  d n i tem u odbyła się na
rada przewodniczących i  przo
dow n ików  pracy z około 400 
spółdzie ln i p ro dukcy jnych  woj. 
szczecińskiego. Narada ta, na 
k tó rą  p rz y b y li rów n ież przodu
jący ludzie  szczecińskich P O M 
ÓW stała się trybun ą  d la  w za
jem ne j w ym iany  cenniejszych 
doświadczeń. — U zb ro iła  ona 
a k ty w  spółdzielczy do dalszej 
po lityczne j, gospodarczej i orga
n izacy jne j pracy.

Imponujące osiągnięcia
Liczne w ypow iedz i dysku tan 

tów  oraz re fe ra t I  sekretarza 
K W  PZPR w  Szczecinie tow. 
P rym y da ły obraz osiągnięć, ja 
k im i poszczycić się może woj. 
szczecińskie w  walce o socja lis
tyczną przebudowę wsi.

W skazuje na to przede wszy
s tk im  fa k t stałego nap ływ u  no
wych członków. Do is tn ie j ącycn 
już spółdzie ln i, po ich zorgan i
zowaniu, w  toku  wspólne j p ra 
cy, w stąp iło  2.423 now ych człon
ków  spośród m ało i  ś red n io ro l
nych chłopów. N a p ływ  nowych 
cz łonków  — to  rezu lta t syste
matycznego podnoszenia się po
ziomu gospodarki spółdzielczej, 
je j po litycznych i  o rgan izacy j
nych w y n ik ó w  w  codziennej 
pracy.

W  spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych przeciętne zb io ry  w  ub. ro 
ku  wyższe b y ły  o 15 — 30 p ro 
cent n iż  w ' gospodarstwach in 
dyw idua lnych . W  spółdzielniach
— średnia mleczność k ró w  już  
dziś wyższa jest od średnie j 
m leczności k ró w  gospodarzy in 
dyw idu a lnych  i  w yraża się licz 
bą 2.300 l i t r ó w  rocznie w  stosun
ku  do 2.010 litró w .

Wyższe zb iory, w iększa w y 
dajność ho do w li są źród łem  w i
docznego wzrostu zamożność: 
podstawowych mas spó łdzie l
ców. W  spółdzielniach, gdzie do
konano w  tym  ro ku  podziału, 
przecię tny dochód na jedną ro 
dzinę (poza dochodem z dz ia łek 
przyzagrodow ych, z w łasne j ho
d o w li i  ze zb io rów  ozim ych, 
k tó re  w  w iększości spółdzie ln i 
sprzątane b y ły  jeszcze in d y w i
dualn ie) — w yn iós ł 4.365 zło
tych. Jeżeli uw zględnić, że dla 
bardzo w ie lu  spó łdz ie ln i b y ł tc 
p ie rw szy ro k  pracy, jeże li na- 
m iętać o trudnościach początko
wego okresu, o tym , że spół
dzie lcy dopiero zaczęli o rg an i
zować ba rdz ie j dochodowe gałę
zie p ro d u kc ji ro ln e j, ja k  hodo
w la, up raw a k u ltu r  technicz
nych, og rodn ic tw o itp . — rezu l
ta t ten należy uważać za dobry 
start.

D la porów nania można p rzy
toczyć p rzyk ład y  z k ilk u  spół
dzielń, k tó re  po raz d ru g i do
kona ły  podziału. W  spółdzielni 
Ustowo w  1949 r. dochód (w 
starej walucie) w yn iós ł 8.609.000 
zło tych a w 1950 roku  przeszło 
18 m ilionów . W  spółdzie ln i Reń
sko dochód podniósł się z oko- 
ko 3,5 m iliw ió w  z ło tych do prze
szło 10 m ilio n ó w  itd .#

O rozw o ju  gospodarczym i 
krzepnięciu po litycznym  spół
dz ie ln i decyduje poważny wzrost 
świadomości członków , ich sto
sunek do w spólnej własności, 
przyw iązan ie  do spółdzielczego 
dobra.

Z b io ry  tegoroczne, ja k ich  nie
spotyka się na ogól na ziemiach 
chłopów  gospodarujących in d y 
w idua ln ie , to w  n iem a łe j m ierze
— ja k  to podkreślano w  trakc ie  
obrad — zasługa tak ich  ja k  Ja

n ik  B oles ław  z Dalczewa, W ięc
kow sk i czy Stępień z Kunow a, 
D ab ik  Olga ze Sm olnicy, M in u ta  
Jan ina z Tychow a i  w ie lu  in 
nych — zasługa tych wszystk ich 
k tó rzy  swym  przyk ładem  um ie 
l i  porwać spółdzielców, s tw o
rzyć atm osferę dla coraz szerzej 
rozw ija jącego się m iędzy spół
dz ie ln iam i i m iędzy poszczegól
nym i członkam i spó łdz ie ln i — 
współzawodnictwa pracy.

Czego nauczyła 
uchwała gryficka

Ogrom na większość spółdzie l
n i p rodukcy jnych  woj. szczeciń
skiego powstała z w o li m a ło ro l
nych i ś redn ioro lnych chłopów 
przy pe łnym  poszanowaniu za
sady dobrowolności.

Ten fa k t w łaśnie jes t podsta
wą poważnych osiągnięć gospo
darczych i po litycznych spół
dz ie ln i p rodukcy jnvch  tego w o
jewództwa. M im o  w ie lo k ro tnych  
jednak przestróg ze strony k ie 
ro w n ik ó w  P a rt ii i  Rządu L u do 
wego w  poszczególnych p o w ia 
tach m ia ły  m iejsce pojedyńcze 
fa k ty  bru ta lnego naruszania za
sady dobrowolności, z całą siłą 
napiętnowane potem przez uch 
wałę g ry ficką .

Na skutek tych  wypaczeń po
w sta ła  pewna liczba słabych, 
cherlaw ych spółdzie ln i p ro d u k 
cy jnych , k tó re  psu ły  op in ię  spół
dzielczości p ro du kcy jn e j wśród 
oko liczne j ludności chłopskie j. 
Narada przewodniczących w  pe ł
ni uśw iadom iła  sobie całą n ie 
dorzeczność i szkodliwość ja 
k ic h k o lw ie k  środków  przem ocy 
p rzy  organ izow an iu  spółdzie’n i 
p rodukcy jnych , słusznie u p a tru 
jąc  w  nich źród ło  ich późn ie j
szej słabości. Narada zm ob ilizo
wała wszystk ich uczestników  do 
ca łkow itego usunięcia wsze lk ich 
śladów i pozostałości podobnego 
postępowania, aby w  masach 
chłopskich ostatecznie u trw a 
li ło  się przekonanie, że pa rtia  
i w ładza ludow a nie będą to
le rować żadnych fo rm  nacisku 
p rzy  zakładan iu  spó łdzie ln i p ro
dukcy jnych .

W  w alce o um ocnienie is tn ie 
jących spó łdzie ln i bardzo istotne 
znaczenie ma praca k ie ro w n ic 
tw a spó łdz ie ln i i jego w ięź z 
ogółem członków. W ja k i 
sposób przewodniczący um ie 
wciągnąć do k ie ro w n ic tw a  ca ły 
Zarząd, ja k  zarząd poprzez ze
b ran ie  ogólne, poprzez w spó ł
pracę z aktyw em  p o tra fi m ob i
lizow ać in ic ja ty w ę  i pom ysło
wość wszystk ich członków  spół
dz ie ln i, ja k ie  są wreszcie wza
jem ne stosunki przewodniczące
go zarządu z ca łym  ko lek tyw em  
spółdzielców —  oto w  czym le 
ży n ie jednokro tn ie  k lucz rozw o
ju  i w zrostu spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jne j.

M ów iono o ty m  w ie le  na na
radzie.

— Zarząd m usi pracować ko
le k tyw n ie , pow iedz ia ł tow . O - 
pejda, przewodniczący spó łdz ie l
n i p ro du kcy jne j w  W odzisła
w iu .

Tow. Opejda opow iadał ja k  to
v okó ł sp raw y w k ładó w  siew 
nych i paszowych zm ob ilizow a ł 
cały zarząd, ja k  dz ięk i ko le k 
tyw nem u ju ż  w y s iłk o w i dopro
wadzono do tego, że każdy czło
nek spó łdz ie ln i spe łn ił swoją 
sta tu tow ą powinność. Dzieląc się 
sw ym i doświadczeniam i, m ówca 
zw racał uwagę przewodniczą
cych, aby p rzy  pode jm ow an iu  

! decyzji w  stopn iu  m ożliw ie  n a j- 
I szerszym o d w o ływ a li się do o-

Witold Kuczyński

gólnego zebrania, a jeże li to jest 
n iem ożliw e —  do zarządu, u n i
ka jąc w sze lk ich  fo rm  kom ende
row ania.

Przewodniczący spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , zab iera jący głos 
w  dyskus ji, akcentow ał znacze
nie, ja k ie  d la  ich  dalszej pracy 
ma w łaśc iw ie  po ję ta uchwała 
B iu ra  Politycznego K C  w  spra
w ie  G ry fic . Tu na czoło w ysu 
nęło się zagadnienie w ięz i z 
chłopstw em  pracującym , zaos
trzone j czujności k lasow ej, k tó 
re j uczy uchwała, przestrzega
jąca przed zastępowaniem  sys
tem atycznej p racy z lu dźm i — 
w sze lk im i fo rm am i nacisku — 
będącym i paraw anem  dlsj opor
tun izm u a nierzadko i szkodni
ctwa. U chw ała ja k  podkreślano 
tu  ogólnie, zm ob ilizow ała  zarzą
dy, kazała im  n ie jednokro tn ie  
zrew idow ać swój nie zawsze 
w łaśc iw y  stosunek*tak do ko le k 
tyw u . ja k  i do chłopów  średnio- 
i o lnych pozostających poza 
spółdzielnią.

— N ie  in te resow a liśm y się do
statecznie życiem  każdego człon
ka — s tw ie rd z ił sam okrytyczn ie 
tow . Z w o lak w  spó łdz ie ln i w  
Suchanówku. — A  w róg to 
w yko rzys tyw a ł. U  nas znalazło 
to w yraz  w  k u ła c k ie j p rób ie  o- 
derw ania  od spó łdz ie ln i jednego 
z na jba rdz ie j w yda jnych  w  p ra 
cy spółdzielców, w yrabia jącego 
przeszło 200 procent norm y.

P róby te skończyły się n iepo
wodzeniem. Zarząd odpowie
dzia ł na n ie  wzm ocnieniem  p ra 
cy organ izacy jne j i  po lityczne j, 
głębszym zainteresowaniem  się 
życiem  każdego członka spół
dz ie ln i. T ak  np. w  Suchanówku 
zarząd otoczył szczególną op ie
ka grupę w dów , wśród k tó rych  
ku łacy  i ich zausznicy s ta ra li 
się siać zamęt. O kazało się, że 
n iek tó re  z tych  w dów  nie w ie 
dząc, że mogą skorzystać z po
m ocy spółdzielczych kon i, zde
cydow a ły  się za w ysok i odrobek 
wypożyczyć kon ie od ku łaka  do 
ob rad lan ia  z iem niaków  na dz ia ł
kach przyzagrodowych. Inne k u 
po w a ły  m leko od ku łaka  nie 
wiedząc, że w ysta rczy się zw ró 
cić z tym  do spółdzie ln i.

Zain teresow anie codziennym i 
spraw am i spółdzielców i w y o 
strzenie ich  czujności k lasow e j 
scem entowały zwartość k o le k ty 
wu. K ie d y  na ogólnym  zebraniu 
k u ła c k i poplecznik Gruca, insp i 
row any przez w rogów , z łoży ł 
m an ifes tacy jn ie  w niosek o skre
ślenie go z lis ty  członków  
spó łdzie ln i, oczekując, że w y 
stąpienie jego stanie się syg
na łem  d la  złożenia podob
nych w n iosków  przez in  - 
nych — ani jeden spółdzielca 
nie ty lk o , że nie poszedł jego 
siadem, ale przeciw n ie , .wszyscy 
oska rży li go o celową p row oka
cję.

Przewodniczący Szambet ze
spó łdz ie ln i Sm olnica, tow. Lsś- 
n ie w sk i ze spó łdz ie ln i M a ria  - 
nowo, k ie ro w n ik  po lityczny 
P O M  w  Dębnie i  in n i m ów ili, 
że dz ięk i g ry f ic k ie j uchwale u - 
n ikn ię to  niebezpieczeństwa ad
m in is trow a n ia  zapiiast żyw e j 
w ięz i z ludźm i, i

Ważny problem hodowli
N ie je s t p rzypadkiem , że 

wszyscy n iem a l dysku tanc i w y 
stępujący w  naradzie ta k  żywo 
om aw ia li spraw y hodow li, w i

dząc w  n ie j bardzo is to tn y  w a 
runek  dalszego gospodarczego i 
politycznego um acnian ia spół
dzieln i.

—  Do 1 stycznia dostarczym y
36 tuczn ików  zam iast zaplano
wanych 20 — pow iedzia ł tow. 
Leśniew ski, na co sala zareago
wała burzą oklasków.

Tow. Perec ze spó łdz ie ln i S i
k o rk i, Banasik ze spółdzie ln i 
Czarnówko i  in n i m ó w ili o re 
zulta tach, ja k ie  osiągają spół
dz ie ln ie  w  p ro d u k c ji mięsa i  
m leka.

Hodow la, ja k  w skazyw ała na
to cała dyskusja , niezbędna jest 
n ie  ty lk o  d la  u trzym an ia  ziem i 
w  w ysok ie j ku ltu rze  i  dla za
pewnienia sobie w iększych do
chodów. Jest ona rów nież ba r
dzo w ażnym  ogniwem  w iązania 
członków  spó łdz ie ln i z cało
kszta łtem  je j gospodarki.

Od stycznia do czerwca br. 1- 
lość k ró w  w  spółdzielniach woj. 
szczecińskiego wzrosła o prze
szło 1000 sztuk z 1782 do 2800, 
św iń z 1100 do 2000, ow iec z 313 
do 1000 itd .

Te spółdzielnie, k tó re  n ie  m a
ją  niezbędnych w a run ków  dla  
rozw in ięc ia  hodow li w  szybkim  
tem pie, s tara ją  się te w a ru n k i 
stworzyć. Spośród 700 obiektów , 
zna jdu jących się w  w o j. szcze
c ińsk im  w  budow ie i przebu
dowie, ponad 400 ob iektów  
przeznaczonych jest dla celów 
hodow lanych. W spółdzielni 
B ynow o np. budu je  się oborę 
na 80 k ró w  i  ch lew nię na 280 
tuczn ików , w  spółdzie ln i M a r- 
w ice staje nowa obora d la  80 
k ró w  itd .

0  czym mówiono r a  mało
W iele jeszcze is to tnych  pro

blem ów poruszano na odpraw ie 
M ów iono o pełnej gotowości 
spółdzie ln i i P O M -ów  do rozpo
częcia żn iw , o opracowanych ju ż  
planach sprzętu, podorywek, 
siewu poplonów, o podziale na 
brygady, zobowiązaniach pode j
m ow anych przez kob ie ty.

Trzeba jednak podkreślić, że 
zbyt rzadko w stępow ali na t r y 
bunę przewodniczący tych spół
dzie ln i, k tó re  nie nadążają za 
ogólnym  rozw ojem  większości 
gospodarstw zespołowych.

W spółdzie ln i K o łk i część 
spółdzielców nie  w ychodzi do 
pracy. W spółdzielniach M orzy - 
ce i  S łodków  zaniedbano ważną 
dla  spółdzie ln i up raw ę buraków  
cukrow ych.

W  n iek tó rych  spółdzielniach 
część cz łonków  nie w n ios ła  jesz
cze w k ładó w  siewnych, in w e n 
tarzow ych i paszowych. W  spół
dzie ln iach Sadłowo, Konarzewo
1 N ow y P rzy lep nie  zostały jesz
cze wprowadzone kon ie do 
w spólnej s ta jn i. W te j samej 
spółdzie ln i K onarzewo opóźnio
no w  ty m  roku  siewy wiosenne 
i sadzenie z iem niaków .

O tych i  innych  brakach i 
niedociągnięciach spółdzie ln i 
m ów iono stanowczo za mało. 
W ypow iedzi z ja k im i w y s tą p ili:  
Pogodziński przewodniczący 
spó łdzie ln i Gajewo, Smolicz 
przewodniczący spółdzie ln i Z ie - 
iin , k tó rzy  s ta ra li się sam okry
tycznie, na tle  przebiegu obrad, 
ocenić b łędy w  swej pracy — 
na leżały do rzadkości.

Ogólnie b iorąc w  dyskus ji w y 
stępowali przeważnje przedsta
w ic ie le  okrzepłych, . p rzodu ją 
cych spółdzie ln i p rodukcy jnych  
Na skutek tego narada nie  prze-

Tegoroczny egzamin dojrzałości

prow adziła  dostatecznej tnobfH^
zacji wszystk ich czyry iików , 
p a rtii,  Z S L i  w ładzy ludow ej w  
teren ie w  celu okazania szcze
gólne j pomocy słabym  spółdzielń 
n iom  p rodukcy jnym .

A  m ob ilizac ja  taka jes t kon iec 
czna. W  teren ie  bow iem  obser
w u jem y tak ie  z jaw isko, że 
przedstaw icie le  p a r ti i i  w ładzy  
ludow e j chę tn ie j niekieCy zaglą
da ją do s ilnych i przodu jących 
spółdzie ln i p rodu kcy jnych  n iż  
do słabych. Is to tne  zadanie po
lega zaś na ty łn , aby przez m o
b iliza c ję  w sze lk ich środków , a 
m. in. przez zorganizowaną po
moc przodu jących spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych  podciągnąć do 
ich poziomu słabsze spółdzie ln ie 
produkcyjne .

Krytyka przejawów ‘ 
biurokracji w  niektórych!
ogniwach gospodarczych
K ilk u  dysku tan tów  m ów iło  o 

n iew ykorzen ionych jeszcze o b ja 
wach b iu ro k ra c ji, na k tó rą  na
po tyka ją  spółdzielnie. Szczegól
nie k ry tyko w a n o  n iek tó re  nad
leśn ic tw a oraz PZG S-y i G S -y. 
Tow. Pęczak przewodniczący 
spółdzie ln i w  B obrow n ikach  m ó 
w ił o kłopotach ja k ie  ma z ta r 
tak iem  w  Ińsku , z w in y  którego 
przedłuża się w  nieskończoność 
budowa niezbędnej obory.

Tow. S ob ie ra jck i m ó w ił o t ru 
dnościach ja k ie  s taw ia li m u w  
ta rta ku  B erlinek, gdzie w ie lo 
k ro tn ie  m usia ł m on itow ać o 
drzewo. Dopiero in te rw e n c ja  
W oj. Rady N arodow ej spowo
dowała, że po w ie lu  m iesiącach 
zw łok i, wydano m ateria ł.

— S półdzie ln ia  nasza pos ia -, 
dała 3 tony pszenicy, m ó w ił 
rów nież tow. S ob iera jcki. Chcie
liśm y w ym ie n ić  ją  na owies d la  
kon i. M im o  k ilk a k ro tn y c h  in 
te rw e nc ji, GS w ym iany  n ie  
przeprowadził.

Można się by ło  zorien tow ać 
z dyskus ji, że w ie lu  p rzew odni
czących nauczyło się ju ż  dawać 
sobie radę z ty m i trudnośc iam i, 
nauczyło się energicznie b ro n ić  
p raw  spółdzielni. Tam , gdzie to  
jest m ożliwe, um ie ją  oni ju t  
trudności rozw iązyw ać samo
dzieln ie, gdzie nie da ją rady, 
tam  szukają pomocy rad naro
dowych. W na jtru d n ie jszych  
wypadkach, zw racają się do k o 
m ite tów  P ow ia tow ych PZPR i  
co teraz w ystępu je  coraz czę
ściej — do w ydz ia łu  po litycz 
nego POM.

O brady zakończyły się póź
nym  wieczorem. W ciągu całe
go dn ia z try b u n y  przem aw ia ło  
w ie lu  .dyskutantów . Każdy z 
n ich m ó w ił o sw o je j spó łdzie ln i, 
naśw ie tla ł ja k iś  fragm e n t je j 
pracy. W  sumie powstał obraz, 
k tó ry  m ów i o tym , że proces u -  
m acniania is tn ie jących spół
dz ie ln i stale posuwa się naprzód, 
że spółdzie ln ie w  swej ogrom nej 
w iększości z miesiąca na m iesiąc 
podnoszą swój po lityczny, go
spodarczy i  o rgan izacy jny po
ziom.

W ty m  jes t podstawa przysz
łych  osiągnięć w o j. szczecińskie
go w  dalszej walce o soc ja lis ty 
czną gospodarkę na wsi.

A  na jsku teczn ie jszym  orężem 
w  w yko na n iu  tego zadania 
jes t podciągnięcie słabszych 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  i  
przekształcenie n iem al 400 is t
n ie jących spółdzie ln i we wzo
rowe spółdzie ln ie p rodukcy jne j 
coraz s iln ie j naocznym p rzyk ła 
dem prom ien iu jące na oko licz
nych m a ło ro lnych  i  ś redn io ro l
nych chłopów.

Pracownicy MHD obniżyli 
koszty własne o 20 procent

(T) P racow n icy M H D  p ro w a
dzą in tensyw ną w a lkę  o o b n i
żenie kosztów obro tu  tow a ro 
wego. Z a in ic jow ane w  począt
kach b r  przez M H D  K ra k ó w  
w spó łzaw odn ic tw o o obniżenie 
kosztów  w łasnych ob ję ło  wszy
s tk ie  dyre kc je  M H D  w  ca łym  
k ra ju .

Już w  końcu I  k w a rta łu  br.

koszty w  ca łym  M H D  zostały
obniżone o około 20 procent, w  
stosunku do 1950 r. i* z b liży ły  
się do planow anych kosztów 
na koniec bieżącego roku.

In ic ja to rz y  w spółzaw odnic
tw a  —  pracow nicy M H D  K ra 
ków , rea lizu jąc  podjęte zobo
w iązanie, o b n iży li koszty o 30 
procent.

20 bm upływa termin 
zamawiania ziemniaków

m  w  trosce o na leżyte za
pa trze n ie  św ia ta  pracy w 
dem niaki oraz sprawne w ykona 
lie  tegorocznych dostaw, prze- 
yodniczący P K P G  w yd a l 23 
izerwca br. zarządzenie w  spra
nie usta len ia  zapotrzebowania 
la z iem n iak i na okres jes ien- 
10 -  z im ow y 1951-52 r.

Zgodnie z ty m  zarządzeniem,

w szystk ie  zakłady pracy i  za
k ła d y  żyw ien ia  zbiorowego w in 
ny  zgłosić zapotrzebowanie na 
z iem niak i jada lne na okres je 
sienno -  z im ow y do na jb liższe j 
spółdzie ln i spożywców w  te rm i
nie do dn ia  20 lipca br. Po tym  
te rm in ie  zam ówienia n ie  będą 
przyjm owane.

Rozstrzygnięcie konkursu na projekt 
pomnllca Fryderyka Chopina

(f) Ogłoszony na zlecenie N a
czelnej Rady O dbudow y W ar
szawy przez O ddzia ł W a rsza w - 
sk i Stowarzyszenia A rc h ite k  - 
tó w  RP oraz Zarząd G łów ny 
Z w ią zku  Polskich A rty s tó w  
P lastyków , konku rs  a rch ite k to 
niczno -  rzeźb ia rsk i na p ro je k t 
pom nika F ryde ryka  Chopina w 
W arszaw ie, został rozstrzygn ię -

J u ry  konkursu  pod przew od
n ic tw em  m in is tra  B udow n ic tw a 
M ias t i O sied li inż. arch. R. 
■Piotrowskiego, postanow iło

pierwszej nagrody n ie  p rzy  - 
znawać n ikom u. Przyznano na
tom iast nagrody: drugą w  w y  - 
sokości 20.000 zl, czw artą  — 
15.000 z ł i p iątą —  12.500 zł oraz 
w ytypow ano do zakupu 14 spo
śród 54 nadesłanych prac.

O tw arc ie  kopert zaw iera ją  - 
cych nazw iska au to rów  nagro
dzonych p ro je k tó w  odbędzie się 
w  dn. 20 bm. o godz. J8-ej.

W  dn. 13 bm. w  sali Zachęty 
o tw a rty  zostanie pokaz nagro - 
dzonych p ro je k tó w .

Jesteśmy zaledw ie k ilkanaśc ie  
dn i po zakończeniu m a tu r i 
tru d n o  by łoby ju ż  dawać pełną 
ocenę ich przebiegu. Na podsta
w ie  jednak bezpośredniej obser
w a c ji i  m a te ria łó w  sprawozdaw
czych nasuwa się w ie le  uwag.

Należy stw ierdz ić , iż  ca ły a- 
pa ra t pedagogiczny a d m in is tra 
c ji szkolnej, ośrodki dydak
tyczno -  metodyczne, same szko
ły , pośw ięciły  w  ty m  roku  w ię 
cej uw ag i m aturze (tak  w  ok re 
sie przygotow aw czym  ja k  i  w 
toku  samych egzaminów) n iż  w  
la tach ub iegłych.

In s tru k c ja  M in is te rs tw a  O - 
św ia ty  o przeprowadzeniu egza
m in u  do jrza łośc i skoordynow a
ła tok  prac organ izacyjnych i 
dopomogła szkołom w  
przygotow aniu  się do egzam i
nów końcowych. W zoru jąc się 
na bogatych doświadczeniach 
szkoły radz ieck ie j M in is te rs tw o  
O św ia ty  zobowiązało w  in s tru k 
c ji wszystk ich egzam inatorów  
do przygotow ania k a rte k  — „b i
le tó w “  m atu ra lnych . To zalece
nie  m ia ło  za zadanie zm ob ilizo
w an ie  nauczycie li do g ru n tó w - 
n ie jsze j i sum iennie jszej anaHzy 
przerobionego m a te ria łu  p rogra 
mowego, do zastanow ienia sie 
nad s form ułow aniem  pytań, do 
takiego opracowania tychże, a- 
żeby w  przygotow anych b ile 
tach um ieścić ca ły przerobiony 
m a te ria ł p rogram ow y danego 
przedm iotu. N ow y system został 
w  tym  roku  zastosowany wszę
dzie i  należy podkreślić  iż  zdo
b y ł sobie w  szeregach nauczy
c ie lskich pełne praw o obyw a
te lstwa.

P ytan ia  b y ły  bardzie j prze
myślane, daleko m n ie j by ło  b łę
dów ideologicznych w  ich fo r 
m u łow an iu  ( j polski, h is to ria , 
nauka o Polsce współczesnej), 
w iąza ły  się one w  pewną logicz
ną całość, m n ie j by ło  w  n ich o- 
gó ln ików , natom iast b y ły  one 
bardzie j konkretne, w  oparciu 
j  program y przedm iotowe.

Przebieg egzaminów
Jak iż  b y ł przebieg samych e- 

gzaminów? Trzeba stw ierdz ić , iż 
tegoroczny egzamin do jrza łości,

to  poważny k ro k  naprzód w  po
rów na n iu  z rok iem  ub ieg łym  
pod względem  m arks is tow sk ie j 
in te rp re ta c ji tak ich  przedm iotów  
ja k : lite ra tu ra  i h is to ria . Odpo-» 
w iedź uczennicy Z akrzew skie j 
(szkoła im . Ż m ichow skie j — 
W arszawa) na te ^ ia t „W ieś w  
u jęc iu  p isarzy m ieszczańskich i 
p ro le ta riack ich “  św iadczy o 
tym , iż  absolwentka nie  ty lk o  
zna utwory^ z okresu p o z y ty w i
zmu i d ru g ie j niepodległości, ale 
doskonale o rie n tu je  się w  n a j
nowszych w ydaw n ic tw ach , um ie 
je należycie analizować, rozum ie 
t ło  społeczne u tw o rów , w idz i 
zm iany i  przyczyny tych zmian 
ja k ie  zachodzą na wsi w  dobie 
obecnej. P iśm ienne opracowa
nie ucznia S trum p fa  (dawne 

lepszym, gjm n. Batorego — W arszawa) 
na tem at „D r  Jud ym  i W łasow 
ja ko  w yraz ic ie le  poglądów spo
łecznych Żerom skiego i  G o rk ie 
go“  jes t w yrazem  nie ty lk o  pe ł
nej do jrza łości ab itu rien ta , ale 
św iadczy też o w ie lk ic h  zm ia
nach dokonyw ających się w  na
szej szkole. Nasza m łodzież nie
ty lk o  zna i rozum ie Gorkiego, 
w ie lk iego pisarza -  hum anistę, 
ale inaczej in te rp re tu je  też Że
rom skiego; nie um nie jsza jąc w 
n iczym  jego w ie lkości, um ie do
strzegać i oceniać popełniane 
przez niego błędy. Podczas egza
m inów  padało np. pytan ie : Czy 
język należy do nadbudowy? O 
czym świadczy to pytanie? Te
go rodzaju pytanie , a jeszcze 
bardzie j odpow iedzi na nie 
świadczą o tym , iż poważna 
część nauczycie li p racuje tw ó r
czo. i nie podchodzi do swoich 

bow iązków  form alis tyczn ie .

Przytoczone powyżej p rz y k ła 
dy świadczą o tym , iż  wzrósł 
poważnie poziom m arks is tow 
skiego m yślenia wśród nauczy- 
c e li, iż szkolenie ideologiczne 
w ydatn ie  dopomaga nauczycie l
s twu we w łaśc iw ym  •'nterpreto- 
w an iu  i rea lizow aniu  p rogra 
m ów szkolnych, iż poważna 
część nauczycie li konsekw entn ie  
zryw a z ob iektyw izm em  w nau
ce w yzbyw a się idealistycznego 
św iatopoglądu, zaczyna nauko
wo oceniać naszą spuściznę li te -

Annn Stnck

racką, historyczną, słusznie oce
n ia  przem iany i  z jaw iska zacho
dzące obecnie.

Błędy i brakł
M im o tych dodatn ich o b ja 

w ów  należy podkreślić ca ły sze
reg zaobserwowanych błędów, 
k tó re  należy usuwać z pracy 
szkolne j.1 W  w ie lu  jeszcze szko
łach spo tyka liśm y się w  odpo
w iedziach z ogóln ikam i, bez
w a rtośc iow ym i fo rm u łka m i, 
sloganami. N ie -wystarczy ty lk o  
ogóln ikow o m ów ić o „sa tyrze  
X V  i X V I I  w ie k u “ , „o  rozw o ju  
i  upadku m iast w  Polsce“ , „o 
po lityce  zagranicznej sanacji“  o 
„spó łdz ie ln iach p rodu kcy jnych  i 
PG R-ach, ja ko  ogniskach go
spodarki socja listycznej na w s i“  
ale trzeba też operować k o n k re t
nym  m ateria łem . O dpowiedzi, 
ja k ie  padały na w yże j w y m ie 
nione pytan ia , świadczą o tym , 
że poważna część m łodzieży za 
m ało jeszcze czyta, m ało p racu 
je  nad tekstem , książką, nie 
zgłębia om aw ianych p rob le 
mów. Tego rodza ju  odpowiedzi 
pada ły np. z ust n iek tó rych  
uczn iów  L iceum  Pedagogiczne
go TPD w Z duńsk ie j W oli. W 
w ie lu  szkołach spo tyka liśm y się 
też ze / ‘ "w isk ie m  odbiegania od 
tem atu, na co nauczyciele nie 
zawsze reagowali.

Jak ie  są ilościowe w y n ik i te 
gorocznych egzaminów m a tu 
ra lnych? Na podstaw ie n iepe ł
nych danych ok. 93 — 94 p ro
cent uczniów klas 11-ych zdało 
w  tym  roku m aturę. W y n ik i te 
świadczą o o fia rne j i sum iennej 
p racy setek naszych pedagogów, 
przy  w yda tne j pomocy szkol
nych organ izacji Zw iązku M ło 
dzieży Polskie j. A le  6 — 7 p ro 
cent n ieprom ow anych przy 
egzam inie do jrza łości jest po
ważnym  brak iem  pracy szkol
nej. 6 — 7 procent n ieprom o
wanych, to  setki m łodych ludzi, 
k tó rzy  pozostali jeszcze na rok 
w m urach szkolnych, k tórzy  
m ogli i po w in n i b y li (przy 
w iększym  w y s iłk u  W iu czy c ie l- 
stwa. przy lepszej opiece orga
n iza c ji m łodzieżowej) ju ż  w łą 

czyć się do p ro d u k ty w n e j p ra 
cy naszej gospodarki.

B ra k  jeszcze w  naszej szkole 
system atycznej, codziennej w a l
k i o w y n ik i nauczania, pracu je  
ona jeszcze dość często „z ry w a 
m i“ . O egzaminach należy m y
śleć od pierwszego dn ia  roku 
szkolnego, gdyż w  ciągu roku 
można jeszcze w ie le  „ lu k “  uzu
pełn ić. Przyspieszenie tem pa w  
osta tn ich tygodn iach nie  da je 
w  zasadzie oczekiwanych rezu l
ta tów . P racy uczniów  i  nauczy
c ie li k las m a tu ra ln ych  nie  na
leży n iczym  zakłócać, m łodzie
ży nie w o lno  od na uk i odrywać, 
naw et dla bardzo „p iln y c h  i 
w ażnych“  prac, o czym niestety 
bardzo często zapom ina o rg an i
zacja Z M P -ow ska  i  je j k ie ro w 
n icy. M ało, zby t m ało jesz
cze in te resu je  się szkoła o r
ganizacją dn ia  pracy u c z 
nia, n ie  w a lczy z „z a k u 
w an iem “  się n iek tó rych  do 
późnej nocy, co u jem n ie  odbija  
się na zdrow iu  i  stanie ne rw o
w ym  ucznia, a co w  konsekwen
c ji w p ływ a  u jem n ie  na w y n ik i 
osiągane przy m aturze. Te, w y 
daw a łoby się, drobne spraw y są 
bardzo isto tne i  n ie należy ich 
lekceważyć w  okresie egzam i
nów  końcowych.

Rola podstawowych
organizacji partyjnych

Należałoby jeszcze poświęcić 
k ilk a  słów ro li (»odstawowej 
o rgan izacji p a rty jn e j w tym  
ważnym  okresie pracy szkoły

W poważnej części szkół śred
n ich (w  ponad 50 procent) m am y 
ju ż  podstawowe organizacje 
pa rty jne . Są to na ogół kom órk i 
n ie liczne i dość jeszcze słabo 
pracujące. N ie wszędzie jeszcze 
towarzysze rozum ie ją  i widzą 
swoją ro lę w  szkole Rozmowa 
z tow  O berle itne row ą sekreta
rzem organ izacji p a rty jn e j w 
jedne j ze szkół m Łodzi u ja w 
n iła  nam, że można w iele po
móc w  tym  okresie szkole Tow. 
O berle itnerow ą. w y tra w n y  pe
dagog, o bogatym  doświadcze

n ia  w  pracy szkolnej, m im o iż 
sama w  tym  roku  nie egzamino
w a ła  przy  m aturze, doskonale 
znała wszystk ich m aturzystów , 
by ła  zorientowana w  tym , ko 
m u trzeba pomóc, kogo należy 
otoczyć w iększą opieką. Z m ob i
lizow a ła  do tego zadania orga
nizację m łodzieżową. P o tra fiła  
w  um ie ję tny  sposób pomagać i 
radzić m n ie j doświadczonym  
kolegom, k tó rzy  po raz p ie rw 
szy p y ta li p rzy  m aturze. Nie 
w yko rzysta ła  jednak w  całej 
pe łn i swoich m ożliw ości i  w p ły 
wu, przeszła do porządku nad 
taką sprawą ja k  w łaściw a orga
nizacja kon su lta c ji nauczyciela, 
k tó ra  zam ieniała się w  zw ycza j
ną pow tórkę m ate ria łu .

N ie spe łn iła  swej ro li o rgan i
zacja p a rty jn a  w  Liceum  Peda
gogicznym w  G ostyn in ie , która 
nie dostrzegła tego, iż w  okre 
sie m a tu ry , panowała w  szkole 
niezdrowa atm osfera, m łodzież 
by ła  podenerwowana, zaniepo
kojona. Przyczyną tego by ło  za
chowanie się przewodniczącego 
ko m is ji egzam inacyjne j, k tó ry  
w idocznie nie zerw ał jeszcze ze 
s ta rym i m etodam i w ychow aw 
czym i. a k tórem u atm osfera lę
ku  i strachu przed m aturą  p a j- 
lep ie j odpowiadała. Przypusz
czalnie towarzysze nie zgadzali 
się z tym , ale też i nie reago
w a li, m im o iż m ie li pełne p ra 
wo ku temu.

M im o  tych w ie lu  b raków  t 
b łędów , dorobek tegorocznej 
m a tu ry  jest poważny O bow iąz
k iem  szkół, podstawowych o r
ganizacji pa rty jnych . rad pe
dagogicznych jest analizow anie 
tegorocznej m a tu ry  i w yciągn ię
cie w niosków  dla dalszej pracy, 
jaka czeka nas już w n a jb liż 
szych ) miesiącach. Będzie też 
okazja by m ów ić o tych spra
wach na s ie rpn iow ych kon fe
rencjach. dz ie lić  się doświadcze
n iam i, uczyć się od innych , co 
pozwoli w przyszłym  roku  szkol
nym  un iknąć całego szeregu 
błędów  podnieść pracę w szko
le na wyższy poziom, dać O j
czyźnie lep ie j przygotowaną 
młodzież, na k tó rą  czekają w yż 
sze zakłady naukowe, a w  da l
szym etapie nasza wciąż rozw i
ja jąca się socjalistyczna gospo
da rka  i  k u ltu ra  narodowa.

A'n m arg ines ie

Kaczka „Kuriera“
Do pokoju redakto ra  na

czelnego zachodnio - be rliń sk ie  
go dz ienn ika  „D e r K urie r** 
w pad ł nagle red ak to r depeszo
w y.

— A le  sensacja —  zaw oła ł—
Niech pan pa trzy, redaktorze !

To m ów iąc rz u c ił na stó ł k a 
w a łek  taśm y z dalekopisu. N a 
taśm ie zna jdow a ł się tekst de
peszy z zachodnio - n iem iec
k ie j agencji prasow ej DPA.

R edaktor naczelny spojrzą! 
na depeszę i  aż on iem ia ł z w ra  
żenią. Depesza m ia ła  następu
jące brzm ienie:

Uelzen (DPA): Jak  się do
w iadu je m y z dobrze p o in fo r
m owanych źródeł, F r itz  Ebert, 
syn prezydenta wschodniego 
B erlina , został w trącony  przez 
kom un is tów  do w ięzienia.

—  N atychm iast dać do n u 
m eru — zaw oła ł redak to r, gdy 
w ró c iła  mu zdolność m owy. —« 
To ci dopiero będzie bom ba.-

I  rzeczyw iście, by ła  bomba.
Bomba śmiechu.
Następnego dn ia  ca ły B e r lin  

trz jm a?  się za brzuch ze śm ie
chu. Przepraszam — nie cały. 
Naczelny red ak to r „D e r K u 
r ie r “ , nie śm ia ł się. P rosta 
rzecz. Śmiano się z niego, a 
w  jego osobie —  ze w szystk ich  
zachodnio - n iem ieckich  gang
s terów  pióra.

Cała wiadom ość o w trące n iu  
Eberta do w ięz ien ia  —  podob
nie  ja k  tysiące innych  tego ro 
dzaju w iadom ości, rozsiewa
nych przez prasę zachodnio- 
n iem iecką — okazała się w ys
sana z palca od A  do Z.

N a jw ięce j śm ia ł się zas sam 
F r itz  Ebert. Ten „w ięz ie ń “  jes t 
bow iem  studentem  W yższej 
Szkoły G ospodarki P lanow e j 
w  K a rlho rs t, T reskow allee  44, 
gdzie każdy może się z n im  ra 
zem pośmiać z k łam stw  „K u 
r ie ra “ ,

S tara zasada k ry m in a lis ty c z 
na m ów i, że im  ba rdz ie j osa
czony czuje się przestępca ty m  
głupsze popełn ia biędy.

Co też odnosi się w  całe j pe ł
n i do ^ re d a k to ra  „K u r ie ra "  ! 
ca łe j am erykańsko - h it le ro w 
sk ie j propagandy. O SA
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„Ursus“ serdecznie witał drogich gości
R obotn icy Z akładów  M echa

n icznych „i^ fs u s “  gościli przed 
paru dn iam i wycieczkę hiszpań
skich bo jo w n ików  o wolność i 
dem okrację  — uczestników  w o j
n y  dom owej w  H iszpanii.

Jeden z gości pow iedzia ł nam, 
że szukając azylu politycznego 
przeszli granicę hiszpańsko- 
francuską R eakcyjny rząd fra n 
cuski w yw ióz ł ich na K orsykę  
po uorzednim  pow iadom ien iu 
korsykańczyków , że „p rzy ja d ą  
bandyci i różnego rodzaju szu-

ski statek „P ia s t“  poczuliśm y 
się ja k  u siebie w  domu, ja k  w  
ta k ie j H iszpan ii o ja ką  w a lczy
m y Gdy w róc im y do w o lne j 
ju ż  H iszpan ii, opow iem y o W a
szych wspan ia łych osiągnię
ciach. P odziw iam y Wasz en tu 
zjazm pracy. Entuzjazm  ta k i 
m oż liw y  jest je dyn ie  w  Z w iąz
ku Radzieckim  i w  k ra jach  de
m okra c ji lu do w e j“ .

Odjeżdżając, nasi drodzy go
ście odśpiewali M iędzynarodów 
kę w  języku  hiszpańskim .

D Y M IT R  JU M U T Z  
Zakł, Mech. „Ursus“

m o w iny  w y ję te  spod Draw'
„D op ie ro  po we jściu  na po l-

Łatwo pogodziło się ze złem 
Zjednoczenie Przemysłu Kamienia Budowlanego
W  Ś w idn icy  zna jdu je  się Z je 

dnoczenie Przem ysłu Kam ien ia  
Budow lanego, k tó rem u podlega 
Z ak ład  O bróbk i K am ien ia  B u 
dowlanego w  Bolesławcu.

Z ak ład  ten p roduku je  p ły ty  
z piaskowców używane do bu 
dow y dom ów Z ak ład  ten jest 
wyposażony w maszyny wszel
k iego rodzaju, a podstaw owym i 
m aszynam i są t ra k i do cięcia 
p iaskow ców  Gdy m owa o t ra 
kach. należy podkreślić, że są 
t ra k i nowoczesne, k tó re  tną  pia
skow iec z szybkością 25 cen ty
m e tró w  na godzinę i  są tra k i 
przestarzałe, k tó re  tną p iaskow 
ce z szybkością czterech cen ty
m e tró w  na godzinę.

Z akład w  Bolesławcu posiada 
tra k i nowoczesne i  t ra k i s ta r
szego typu  N ie ma w  tym  nic 
dziwnego. Dziwne jest na to
m iast to, że tra k i przestarzałe 
p racu ją  całą parą. a tra k i no
woczesne.. stoją bezczynnie w  
dużych halach fabrycznych.

Czemu stoją? N a jp ie rw  zapy
ta liśm y  o powód bezczynności 
t ra k ó w  głównego m echan ika- 
in żyn ie ra  w  Zjednoczeniu w  
Ś w idn icy . Inżyn ie r odpow ie
dz ia ł że brak jes t w k ładek  do 
p ił.  a w k ładka  to taka rzecz, 
K tórą me ła tw o  jes t zrobić.

Na szczęście Z ak ład  w  Bole
sławcu ma rów nież kuźnię, a w 
n ie j kow ala , k tó ry  w p row adz ił 
już  w  zakładzie k ilk a  usp raw 
nień. K ow a l Łys io  pokazał nam 
m ateria ł, k tó ry  leżał gdzieś na 
strychu, a z którego ongiś ro 
biono w k ła d k i do pił. Ob. Łysio 
postanow ił zrobić owe w k ładk i. 
Przy życz liw e j pomocy d y re k to 
ra udało nu j się to 

Czy w ę t  tra k i ruszy ły  ju ż ’  
„M yśm y dow ied li, że w k ła d k i 

do p ił możemy rob ić sami. Re
szta zależy od D y re kc ji Z jedno
czenia, k tó ra  pow inna nam po
móc w  zorganizow aniu te j p ra 
cy w  ska li p ro d u k c y jn e j“  — o- 
św iadczy li ob. Łys io  i  d y re k to r 
zakładu

Należy podkreślić, że u rucho 
m ienie nowoczesnych tra kó w  
p rzyczyn i się do zwiększenia 
p ro d u kc ji p rzy jednoczesnym 
zm niejszeniu załogi o 40 procent 
P ro jektow ana poprzednio przez 
inżyn ie rów  przeróbka tra kó w  
nowoczesnych na dawne tra k i 
doprow adziłaby do obniżenia 
p lanu. A  kow a l Łys io  i wszyscy 
robo tn icy  zakładu w  B o les ław 
cu chcą w ykonać p lan 6 -le tn i 
przedterm inow o.

Z. STO LA R S K I 
J. ROSENBERG  

„Polimex“. Warszawa

Wrogowie Francji boją się pokoju

Zdezorganizowano nam pracę
no na ku rs  kandydatów , n ie  u -  
w zg lędn ia jąc przepisów O środ- 

N iek tó rzy
T e rm in  rozpoczęcia kursu dla 

300 tra k to rzys tó w  w  Ośrod
k u  Szkolen-owy rn M echan izacji 
R o ln ic tw a  w  W ietrzn ie  (woj. ko
szalińskie) naznaczono na dzień 
15 czerwca Sbr

K u rs  rozpoczął się jednak do
p ie ro  26 czerwca. K andydac i na 
k u rs  zjeżdżali się bow iem  w  do
w o lnych  te rm inach , dogodnych 
dla  danego okręgu czy zespołu 
PG R W rezu ltac ie  stracono 10 
dn i szkolenia. Przez cały ten 
czas bezczynnie czekali w y k ła 
dowcy i wsześniej p rzyb y li k u r 
sanci Ostatecznie zam iast 300 
osób p rzyb y ły  202.

N iezależnie od tego sk ie row a -

ka Szkoleniowego. N iek tó rzy  z 
n ich  nie ukończy li jeszcze 18 lat. 
nie wszyscy m ają  wym agane 
m in im u m  w ykszta łcen ia  — u - 
kończone 4 k lasy szkoły po
wszechnej. To w szystko stwo
rzy ło  nam  ogrom ne trudnośc i w  
prowadzen iu kursu na odpo
w iedn im  poziom ie, w p row adz iło  
dezorganizację w  przygotow a
nym  rozkładzie  godzin w y k ła d o 
wych.

W ydaje się, że sprawą tą  po
w inno  się zająć M in is te rs tw o
PGR- JO ZEF K R U K

Wietrzno

Paryż, w  lipcu.
W dn iu  w yb o ró w  w e F ra n c ji, 

am erykańska agencja Associa
ted Press doniosła, że rządy a- 
m erykańsk i i ang ie lsk i „w s trz y 
m y w a ły  się dotychczas od po
ruszania pew nych ważnych p ro r 
blem ów w  obaw ie by nie w p ro 
wadzać nowych elem entów  n ie 
poko ju  do kam pan ii w yborcze j" 
Co to znaczy —- odgadnąć nie
trudn o : chodziło o to, by w y 
borca francusk i nie w iedzia ł o 
nowych o fia rach , ja k ich  w ładcy 
F ra n c ji — im p eria liśc i am ery
kańscy zażądali od n ie j w  ra 
mach a tla n tyck ich  przygotow ań 
wojennych.

G dy jednak ty lk o  u rn y  zostały 
opróżnione, sprawa wyszła na 
św ia tło  dzienne.

18 czerwca. E isenhower zgro
m adził na kon fe ren c ji sztab ge
ne ra lny paktu  a tlan tyck iego  
M aryn a rka  francuska na M orzu 
Ś ródziem nym  i francusk ie  bazy 
lo tn icze i m orskie  w  A fryce  P ó ł
nocnej zostały o fic ja ln ie  oddane 
pod dowództwo am erykańskie. 
Następnego dn ia p rzyb y ł do Pa
ryża specja lny doradca po litycz 
ny  prezydenta T rum ana — W 
A ve re ll H a rrim an , którego za
daniem  by ło  określenie w k ładu  
budżetu francuskiego do zbro
jeń  a tlan tyck ich . H a rrim a n  o- 
św iadczył francuskiem u m in i
s trow i finansów , że F ranc ja  ży
je  na zbyt szerokie j stopie i że 
czas ju ż  „dokonać p raw dziw ych  
oszczędności“ .

N ie ma dnia. by T rum an . A -
cheson czy ambasador am ery
kański we F ra n c ji nie m ó w ili 
Francuzom, że p rodukc ja  f ra n 
cuska jest niedostateczna, że 
F rancuzi muszą „ponieść w ię k 
sze o f ia ry “ .

Zbrojenia
i „deficyt z gumy"

Nowe Zgrom adzenie Narodo
we, k tó re  zebrało się na swe 
pierwsze posiedzenie przed k i l 
kom a dn iam i, ma przed sobą ja 
ko główne zadanie, sprawę u - 
chw alen ia now ych k re d y tó w  na 
finansow anie przygotow ań w o
jennych. R eakcyjna większość 
Zgrom adzenia rzuci się ja k  sęp 
przede w szystk im  na obcięcie 
k red y tó w  niew ojskow ych. — a 
w ięc na inw estyc je  i na w y d a t
k i o charakterze społecznym. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że zosta
ną one poważnie zredukowane. 
Z d ru g ie j s trony — działa lność 
rea kcy jn e j większości Z grom a
dzenia skoncen tru je  się na u - 
chw a lan iu  nowych poda tków  dla 
pokrvc ia  de ficy tu , k tó ry  w  sfe-

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Jaannv Berlioz

Jak „Paged“ rozumie akcję socjalną
rzać ta k i bałagan usłyszałem 
odpowiedź, że w  razie n ie  przy 
jęc ia  dzieci, mam  o ty m  powia 
dom ić Centralę.

Tego samego dn ia dzieci w ró  
c iły  z Rabki. Trasa ze Szczeci 
na do R abk i w ynosi oko ło  750 
krp. Dzieci p rze jechały w ięc na- 
próżno 1.500 km.

K onw o jen tka  dzieci opow ie
dzia ła nam, że tegoż dn ia do 
R abk i p rzy jecha ło  jeszcze 15 
dzieci z innych m iast, k tó rych  
rów n ież nie przy ję to . W szystkie 
dzieci skie rowane b y ły  przez 
Ekspozyturę  „Pagedu“  oraz 
przez R e jony Lasów Państwo -  
wych.

Wobec tak ich  fa k tó w  zapytu 
ję :

Czy Państwo i Rząd nasz po 
to asygnują pieniądze na akcję 
socjalną, ażeby ja k iś  b iu ro k ra ta  
w yrzu ca ł je  w  b ło to  (prze jazdy 
ko le jow e, dzieci i  konw o jen tów  
oraz diety)?

Czy rodzice w ysy ła ją cy  dzie
ci m ają  r.a próżno ponosić w y 
d a tk i przez czyjeś n iech lu js tw o?

JA N  S U LC ZY Ń S K I 
Szczecin

W  dn iu  16 czerwca br. P ań
stw ow a Centra la  D rzewna „P a 
ged“  — Ekspozytura w  Szczeci
n ie  o trzym ała  pism o z C en tra li 
w  W arszaw ie z poleceniem w y 
słania dzieci w  w ieku  od la t 6 
do 14 do dom u turnusow ego w  
Rabce. W piśm ie zaznaczono, 
że chociaż tu rnu s  rozpoczął się 
1 czerwca, możemy dzieci w y 
słać, gdyż jest sporo w o lnych 
m iejsc. Dzieci będą m ogły prze
byw ać do dn ia 15 lipca w  Rabce.

W zw iązku z tym , że pism o 
nosiło  datę 9 V I. br. a o trzy 
m a liśm y  je 16. V I. br., chcąc 
się upewnić, czy w y jazd  jest 
jeszcze ak tu a ln y , dn ia  18 czerw 
ca połączyłem  się te le fon iczn ie  
z Centra lą  w  W arszawie. Refe- 
rtent socja lny po lec ił dzieci w y 
słać. Wobec tego 19 czerwca 
w ys ła łem  do R abki dw o je  dzie
c i w  w ieku  6 i  7 la t, k tó re  od
w ioz ła  konw o jen tka .

21 czerwca o godz. 11 rano 
ten  sam re fe ren t z C e n tra li w  
W arszaw ie po w ia do m ił m nie te 
le fonicznie . żeby w strzym ać w y 
sy łkę  dzieci. Na m oje ośw iad
czenie. > s  dzieci ju ż  w y jecha ły  
oraz zapytanie, ja k  można s tw a-

rach fachow ych nazyw a się „d e 
ficy tem  z gum y“  Fachowcy, 
m ów iąc to. m ają na m yś li fak t, 
że n ik t  w łaśc iw ie  nie w ie, ile  
ten de ficy t w ynosi: „w a ha “  się 
on i „rozc iąga" w  granicach od 
400 do 700 m ilia rd ó w  fra n kó w  

Już w  tym  roku  w y d a tk i w o j
skowe i po licy jne  b y ły  astrono
m icznie w ysokie Jeżeli do liczy 
się do tego na jrozm aitsze sub
w encje dla o rgan izacji pasożyt
niczych (prem ie dla  eksporte
rów , u lg i podatkowe dla w ie l
k ich  k a p ita lis tó w  itd.), okaże się. 
że znikom a ty lk o  część budżetu 
przeznaczona została na cele 
m n ie j lub  w ięcej pożyteczne.

Podatki rosną
Od początku 1950 r. ciężary 

podatkowe, przerzucone na ba r
k i ludności, pow iększyły się co 
n a jm n ie j o 120 m ilia rd ó w . Obieg 
banknotów  b ije  wszelkie re k o r
dy. S ta ły  wzrost cen spowodo
w any je s t c iąg łym  podnoszeniem 
podatków  pośrednich. W zrost 
'ten, k tó rem u tow arzyszy rea lny 
spadek zarobków, jest ta k  ja 
skraw y, że nawet centra la  chrze
ścijańskich zw iązków  zawodo
wych zmuszona była  przyznać 
niedawno, że „s iła  nabywcza  
rob o tn ików  m ale je  n ieustan
n ie " Z łask i A m erykanów , sy
tuac ja  ta pogarsza się z każ
dym  dniem.

G eneralna K onfederacja  Pra 
cy ostrzegła, że „w  w y n ik u  w y 
boru do pa rlam en tu  w iększości 
deputow anych an ly robo tn iczych  
należy oczekiwać now ych i 
gw a łtow nych  a ta kó w "' na sto
pę życiową lu dz i pracy.

300 strajków  
w okręgu paryskim

R obotn icy francuscy w ystę 
pu ją  zdecydowanie przeciw ko 
now ym  zamachom na stopę ży -

K r o p k i  nad  „ i“
Ł A D N IE JS ZA  N A ZW A

K ra je  europejskie należące 
do paktu  a tlan tyck iego  wydadzą  
na rozkaz USA w  lipcu  1952 
p rzyn a jm n ie j 5 razy ty le , tle w  
ciągu la t 1951 i 52 o trzym a ją  
ja ko  „pom oc" am erykańską.

Przeczytawszy powyższe ze
staw ien ie uczynione przez am e
rykańską agencję „U n ited  
Press" w i lk  rzek i do gęsi:

„Ż a l m i ciebie, żeś głodna  
w ięc zrobię tak, żebyś ju ż  n igdy  
nie odczuwała g łodu". To m ó
w iąc  pożarł ją  i  ob lizu jąc się 
dodał:

— K iedyś nazywano to ło tro  
stwem , teraz na szczęście w y  
m y ś lili ładn ie jszą nazwę: pomoc 
am erykańska.... (k)

T A K I G A T U N E K  L W A

W  czasie okupac ji n iem iec
k ie j we F ra n c ji Peta in uniżenie  
ob lizyw a ł bu ty  H itle ra . Docze 
ka ł się za to obecnie od neoh it- 
le rowskiego tygodn ika  „ K r i 
s ta ll“  op in ii, że „m iędzy gene
ra ła m i fra n cu sk im i b y ł lw em ".

Jeśli l i  nem, to na pewno z te
go ga tunku , k tó ry  specja lizu je  
się w  lizan iu  butów , (u)

ciową. W a lk i o podwyżkę płac 
prem ie u rlopow e p rzyb ie ra ją  

na sile- w  czerwcu, w  samym 
ty lk o  okręgu pa rysk im  w y b u ih -  
ło ponad 300 s tra jkó w , z k tó 
rych w ie le  — dzięki jedności 
s tra jku ją cych  — uwieńczonych 
zostało sukcesem. Z as tra jko w a - 
l i  nawet pracow nicy bankow i i 
służba w ie lk ich  hoteli.

Ruch ten niepokoi podżegaczy 
wo jennych. Ich socja ldem okra
tyczni agenci p róbu ją  le kk ie j 
„op ozyc ji“  w  nadziei, że uda 
im  się w  ten sposób „z łagodzić“  
ducha bojowości wśród rob o t
n ików .

A le to nie pomaga. Zw iązek 
m iędzy zbro jen iam i a stopą ży
ciową staje się dla robo tn ików  
francuskich coraz jaśnie jszy 
B ru ta lne  zerwanie kon fe renc ji 
pa rysk ie j przez m ocarstwa za
chodnie poważnie zaniepokoiło 
naród francusk i. M im o w y s ił
ków  propagandy am erykańsk ie j 
n ik t n ie  m ia ł złudzeń, że stało 
się to z w in y  USA i posłusznych 
im  rządów A n g lii i F ra n c ji W 
rozm owach p ryw atnych  nawet 
osoby z kó ł rządowych przyzna
w ały. że popełniono „duży  błąd 
ta k tyczn y “

W ie lk ie  w rażenie w y w a r ły  na 
całym  narodzie francusk im  po
ko jow e propozycje M a lik a  Za 
jednym  zamachem rozpędziły 
one opary, nagromadzone przez 
propagandę im peria lis tyczną. 
P raw icow y „F ig a ro “  pisał z n ie 
uk ryw an ą  pasją „S ow ieckie  

■ sugestie rob ią  sensację, podczas 
gdy sugestie am erykańskie  
przem inę ły  niepostrzeżenie... W 
oczach o p in ii pub liczne j słowa: 
Zw iązek Radziecki i  pokój, zno
w u są nierozdzie lne."

•

Brutalny zakaz
Rząd z lą k ł się tego powszech

nego żądania pokoju, k tó re  po

oświadczeniu M a lik a  w ybuch ło  
z nową siłą. 27 czerwca, władze 
zakazały o fic ja ln ie  w ie lk iego 
Z jazdu Narodowego w  O bronie 
poko ju , wyznaczonego na 15 lip 
ca w  Paryżu. Rząd z lą k ł się 
rozmachu, ja k i zapow iadały iuż 
same przygotow ania do tego 
Z jazdu i  entuzjazm u, ja k i w y
w o ła ł on wśród ludności. W y
brano już  we F ranc ji ponad 
100.000 delegatów. Zebrano pie
niądze na ich podróż. Z b ió rka  
funduszów przeprowadzana była 
częsj$' w  ta k i sposób, że rob o t
nicy p racow ali poza godzinam i, 
ch łop i sprzedawali owoce i od
daw a li u ta rg  na koszty Z jazdu 
P rzygo tow yw ano w ie lk ie  pocho
dy samochodów udekorowanych 
hasłam i poko jow ym i, występy 
zespołów am atorskich, sztafety 
i poczty fan fa row e W szystko to 
zostało zakazane dlatego. że 
Z jazd odbyć się m ia ł pod zna
kiem  pokoju.

A le  w łaśnie — w b rew  zam ia
rom  zam erykanizow anych w ładz 
francuskich —•' zakaz w yw o ła ł 
potężną fa lę  protestów . M im o 
zakazu przygotow ania trw a ją  
nadal z uiezm niejszonym  rozm a
chem. Do rządu na p ływ a ją  ty  - 
siące lis tó w  z setkam i ty 
sięcy podnisów p ro te s tu ia - 
cycb przeciw ko zakazowi. Na
ród francusk i w a lc z y  walczy 
przeciw ko am erykańsk im  pla - 
nom w o jennym , walczy przeciw  
ko po lityce nędzy rządu f ra n 
cuskiego. wa lczy o pokój

W  S  T  O  L  I  C  Y
Zbliża się termin ukończenia 

pierwszych bloków MDM
W  szybkim  tem pie posuwają 

się roboty  wykończeniowe w 
blokach 1-d i 2-a, k tó re  jako 
pierwsze z budynków  M arsza ł
kow sk ie j D zie ln icy M ieszkan io
w e j oddane zostaną do użytku  
w  dn iu  św ięta Odrodzenia P o l
ski — 22 lipca.

W  c h w ili obecnej na b loku 
1-d, w ybudow anym  przy u licy  
P iękne j w  pobliżu Lw ow sk ie j, 
b rygady sto larskie  kończą już 
ins ta low an ie  szafek kuchennych 
M ura rze i tynka rze  przeprow a
dzają ostatn ie popraw ki. Na 
w ie lu  p iętrach stolarze uk ła d a 
ją  podłogi, ins ta la to rzy  m on tu ją  
urządzenia łazienek. N a jw ięce j 
pracy m ają obecnie „te rra ko c ia - 
rze‘ . toteż p racu ją  on i na dw ie 
zm iany.

Z pracujących przy w y k a ń 
czaniu b loku 1-d na w yróżn ien ie  
zasługują grupa „te rra k o c ia rz y “ 
Ciechomskiego i  W asiaka w y ra 

biająca oko ło 300 proc. no rm y, 
grupa la s tr ika rzy  M agdziarza — 
250 proc. i grupa tynka rska  
W asilewskiego w yrab ia jąca  237 
procent norm y.

Na b loku 2-a przy u lic y  P ię k 
nej w  pobliżu M arsza łkow sk ie j 
podobnie ja k  w  b loku  1-d prow a 
dzone są obecnie in tensyw ne ro 
boty wykończeniowe. B lok ten 
m im o, iż  w ybudow any został 
później w  stanie surow ym  jest 
obecnie poważnie j zaawansowa
ny w  robotach wykończenio
wych.

D zięk i zobow iązaniom  lipco
w ym  budynek ten oddany zosta
nie na 18 dn i przed te rm inem  
oznaczonym w  harm onogram ie
roboczym.

Ogółem na dzień 22 lipca w  
dwóch pierwszych blokach m ie 
szkalnych na M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy M ieszkan iow ej odda
nych będzie 344 now ych izb. (z)

0 poprawę pracy redakcji zakładowych 
gazetek ściennych

W obronie Henri Martina

Przed k ilk u  dn ia m i z w ięzienia m a ry n a rk i w o jenne j w  Tulon ie  
do w ięz ien ia  w Breście został p rzeune iiony m arynarz  fra n c u 
sk i — H enri M a rtin . M a rtin  skazany został przez sąd w o jskow y  
w październ iku 1950 r. na 5 la t w ięz ien ia  za ̂  odmowę brania  
udz ia łu  w  b ru dn e j w o jn ie  w  V ietnam ie. W ładze francusk ie  
skazu.ia na la ta  w ięz ien ia  p a trio tę  francuskiego M artin a , je d 
nocześnie zw a ln ia jąc  z w ięzien ia  w  Breście generała faszy
stowskiego Ramcke — kata Brestu. Ca ły naród fra n cu sk i pro- 
testu je  p rzeciw ko tem u bezpraw iu. Na zd jęc iu  robo tn icy  
p o rto w i w  Breście n a k le ja ją  na boi afisz, dom agający się zw o i- 

n ien ia  H e n ri M a rtin a  — młodego bo jo w n ika  o pokój.

Pod  o s try m  k ą te m

Jak tu sprawdzić
Czytelnik nasz M arian Dyksa 

przesłał ilo działu listów i in te r
wencji „Trybuny Ludu" kores
pondencję dotyczącą stosunków 
w sanatorium przeciwgruźli
czym w Ząbkowicach. Według 
naszego czytelnika stosunki w 
sanatorium, a głównie opieka 
nad chorymi, pozostawiały w ie
le do życzenia.

Zrozumiałe, że list korespon
denta wraz z nazwiskami pa
cjentów. na których ob. Dyksa 
powoływał się — został prze
słany do Ministerstwa Zdrowia.

Niezrozumiała wydaje się na
tomiast odpowiedź ministerstwa, 
konkretnie odpowiedź Departa
mentu Medycyny Społecznej. 
Bowiem wymieniony wyżej de
partament skarży się, że w zwtąz 
ku z listem ob. Dyksy m iał nie 
lada kłopoty. Dosłownie „oskar
żenie ob. Dyksy spowodowało 
korespondencję składającą się z 
12 akt pisma maszynopisu, ko
sztowne wyjazdy w teren kom i
sji kontrolnej odrywające je j 
członków od ich warsztatów  
pracy“. (Ta ostatnia pretensja 
w ydaje się co najm niej dziwna. 
Zdawałoby się bowiem, że 
„warsztatem pracy“ komisji 
kontroli są m. in. a może i prze
de wszystkim wyjazdy w teren).

Wymieniony Departament u- 
waża zresztą, że zarzuty ob. 
Dyksy są niesłuszne, że stosun
ki w  sanatorium ząbkowickim  
nie budzą żadnych zastrzeżeń 
(chcielibyśmy wierzyć w  istnie
nie tzw. stosunków idealnych). 
Że świadkowie podpisani pod l i 
stem ob. Dyksy nie potwierdza
ją  wyłuszczonych poprzednio 
zarzutów.

Może byłoby warto zapytać 
tychże świadków, wskutek cze
go zmienili tak zasadniczo zda
nie. potwierdzone własnoręcz
nym podpisem.

Tfck, tylko że pacjentów tych 
w  Ząbkowicach już nie zasta
niemy. Albowiem odpowiedź na 
zażalenie wysłane do M inister
stwa dnia 19 listopada 1950 r. 
przyszła po siedmiu miesiącach, 
w dniu 12 czerwca br.

Późno. Bardzo późno.
(S-ka)

11 bm. odbyło się zebranie 
redakto rów  zakładowych gaze
tek ściennych. G łów nym  p u n k 
tem obrad by ła  analiza dotych
czasowej pracy kom ite tów  re 
dakcy jnych  w  oparciu  o do
świadczenia i w n iosk i, w yc ią 
gnięte z osta tn ie j, V w ystaw y 
zakładowych gazetek ściennych, 
zorganizowanej przez W RZZ

Jednocześnie przedstaw icie le 
kom ite tó w  redakcy jnych  o trzy 
m a li w ie le  cennych in fo rm a c ji, 
k tó re  pomogą im  w  redagowa
n iu  na jb liższe j gazetki. G łó w 
nym  tem atem  będzie św ię
te lipcow e i  rocznica śm ierci 
w ie lk ieg o  rew o luc jon is ty , Fe
liksa  Dzierżyńskiego.

G azetki o tem atyce lipco 
w e j będą pokazane na w ys ta 
wach zw iązków  branżowych, a 
najlepsze na w ystaw ie  cen tra l
nej.

M ów iąc o znaczeniu osta tn ie j 
w ystaw y, na k tó re j zgromadzo
no 120 gazetek, to\£\ O sta lski 
s tw ie rdz ił, że ilu s trow a ła  ona 
nie ty lk o  znaczny dorobek, ale 
także b łędy i n iedociągnięcia w 
pracy kom ite tó w  redakcy jnych.

N a jpow ażnie jszym  błędem jest 
b ra k  k o le k tyw n e j p racy k o m i
te tu  i  w spółp racy całej załogi.

Następną wadą gazetek jest 
zbyt m ałe pow iązanie ich  z ży

ciem zakładu. W  gazetkach 
przeważają m a te ria ły  ogólne, 
najczęściej przepisane, lub  po 
prostu wycię te z prasy B a r
dzo często re d a k to rz - dbając o 
p iękną form ę graficzną, zapo
m ina ją  o treści.

— W gazetkach ściennych — 
m ó w ił tow . O sta lski — nie dość 
m iejsca za jm u ją  tak ie  tem aty  
ja k  w a lka  z bum elanctwem . za
gadnienia wczasów, o rgan izac ji 
ko lo n ii le tn ich , p racy żłobków, 
w yko rzystan ie  funduszów so
c ja lnych  i tu rys tyczno -w yc iecz- 
kow ych oraz spraw y związkowe.

Na zakończenie zebrania n a j
lepsze kom ite ty  o trzym a ły  p i
sma w yróżn ia jące  i  nagrody.

P ierwszą nagrodę — dw ie 
m ando liny  — o trzym a ł ko m ite t 
re d akcy jny  z M P K  — A u to bu 
sy drugą — 100-tomowy zestaw 
książek — Centra la M ięsna z 
u lic y  Lw ow sk ie j, a trzecią — 
50-tom ow y zestaw książek p rzy 
znano fabryce PZO z ul. G ro
chowskie j.

P ism a w yróżn ia jące  o trzym a
ły  ko m ite ty  redakcyjne gazetek 
ściennych w  Z Z K  W arszawa- 
Wschodnia, PKS Osobowa, PM S 
D yrekc ja  i P P K  „R u ch “  Od
dział W ojewódzki.

(K . W.)

Nie wolno marnotrawić węgla
ła jące j. Zwożony w ęgie l składa 
się ju ż  na dw u wyznaczonych 
m iejscach, ale nadal na dworze. 
Na w ęgie l ten sk ładany jes t na
dal złom.

N a tem at popraw y tego stanu 
rzeczy odbyw a ły  się w  C e n tra li 
Z łom u na rady i  podejm owane 
b y ły  naw et konkre tne  zobow ią
zania ze strony k ie ro w n ic tw a  
składn icy, ale zawsze kończyło  
się ty lk o  na słowach.

Sekretarz o rgan izac ji p a r ty j
nej tow . W o łkow sk i ośw iadczył, 
że w  spraw ie węgla n ik t  się do 
niego nie  zwracał.

T a k i stan da le j jednak is tn ieć 
n ie  może. O rgan izacja  pa rty jna , 
k ie ro w n ic tw o  i rada zakładowa 
C entra li Z łom u nr. 4 pow inny  
ja k  na jszybcie j z likw id ow a ć  
m arno traw stw o  węgla, o k tó re 
go oszczędny używ anie walczą

W  C e n tra li Z łom u n r  4 p ro 
wadzona jest ju ż  od dłuższego 
czasu rabunkow a gospodarka 
węglem  deputa tow ym . W ęgiel 
sprowadzany dla  robo tn ików , 
składany b y ł do n iedawna w  
różnych m iejscach placu, roz
deptyw any i u lega ł zlasowaniu 
w sku tek  w p ływ ó w  atm osferycz
nych.

Tego rodza ju  gospodarka do
prow adziła  do tego, że w  ub ie
g łym  roku  powstało w  węglu 
depu ta tow ym  manco około 50 
ton, przez co w ie lu  rob o tn ików  
nie o trzym a ło  należnego im  opa
łu.

B yw a ło  ł  tak, że na p rzy 
w iez iony w ęgie l składano złom.
Spowodowało to ta k i stan, że do 
dziś n ie  można znaleźć 5 ton 
węgla, k tó ry  zna jdu je  się gdzieś 
pod złomem.

Obecnie sytuacja  w ęglowa u - _ . . .
legła zm ianie, n iestety ty lk o  załogi zakładów  pracy w  ca łym  
częściowej i  daleko n iezadaw a- ' k ra ju , (gr)

F es t iw a l  po lsk ich  sztuk współczesnych Jaszcz

W BMomierzu w 1945 roku
Jarosław Iwaszkiewicz: „W Błędomierzu“. Sztuka w 3 ak

tach. Reżyseria Marii Wiercińskiej, dekoracje i kostiumy 
J a d w ig i Przeradzkiej. Przedstawienie Teatrów Dramatycz
nych z Wrocławia w Teatrze Kameralnym w Warszawie. — 
Ta sama sztuka w inscenizacji i reżyserii Ireny Babel, sce
n o g ra f i i Bolesława Kamykowskiego. Prapremiera w Teatrze 
S ta ry m  w  Krakowie.

jednego d ram atu  postaw  m o- 
ra l iy c h ,  oderwanego od rzeczy
w istości, a w ięc n ie rea lis tycz
nego, m im o ściśle określonych 
rea lió w  sceniczno -  fa b u la r
nych.

Gorąco w ita no  sztukę i au to
ra  na praprem ierze w  K ra 
kow ie. n iem n ie j gorąco w 
W arszaw ie. Czuło się w  tych  
oklaskach w ie lk i szacunek, 
ja k i społeczeństwo żyw i dla 
ta len tu , zasług lite ra ck ich  i 
społecznych Jarosława Iwasz - 
kiew icza. uznanie d la  iego sztu
k i p isarskie j

Daleką drogę przeby ł au tor 
„L a ta  w N ohant“  od estetyzmu, 
od a rtys tow sk ie j m gławięości 
lite ra tu ry  dwudziestolecia, ku 
now e j tem atyce, walczącej o 
po kó j i postęp, ku twórczości 
us iłu jące j zrozum ieć a następ
n ie  i odtwarzać przem iany na
rodu i  jego ludowego państwa.
I  ta piękna droga nie jest b y 
na jm n ie j zakończona, pozwala 
coraz bardzie j liczyć na ^pioro 
autora „Czerwonych tarcz

„W  B łędom ierzu" nosi w ie le  
cech świetnego ta len tu  Iwasz
k iew icza  Uwodzi nas w yborn ie  
prowadzony dialog, doceniamy 
zm ysł d ram atyczny doświadczo
nego znawcy sceny, za trzym u je 
m y się nad w ie lu  zaletam i sztu
k i A )edna z nich jest tak  waż
na lak  um iejętność pokazania 
żyw ych ludzi w w ie lu  żywych 
sytuacjach Czaruje nas rozdro
że m iłości, n iew o li subtelna a 
na liza psychologicznych węz
łów  życia

Zam iarem  Iwaszkiew icza nie 
bv!o  jednak danie ty lk o  jeszcze

U m ie jscow ia jąe akc ję  swej 
sztuki w  pow ia tow ym  mieście 
B łędom ierz, i um ieszczając ją 
kon k re tn ie  w  jes ien i 1945 roku 
— Iw aszkiew icz pragnął kon
f l ik ty  psychologiczne połączyć 
ze społecznym i i rozw iązać je 
poprzez prob lem y społeczne. I 
oto na tym  polu zgub ił k ie ru 
nek, pAjbłądził, t r a f i ł  na g rzą
skie m ła k i zam iast na b ity  
tra k t, prosto w iodący do celu. 
W ystarczy powiedzieć, że w 
sztuce, dzie jącej się na jesien i 
1945 r., bezpośrednio po prze
prowadzeniu re fo rm y  ro lne j, w 
w arunkach ostre j w a lk i p o li
tyczne j w  k ra ju  — żadne z ów 
czesnych wydarzeń nie tra f i ło  
w ja k iś  sposób do sztuki, nie 
odezwało się w  n ie j choćby sła 
bym  echem.

Bohaterem  negatyw nym  „W  
B łędom ierzu" jest n ie ja k i Kon 
rad S iw ick i, sprzed w o jn y  pro' 
sty endek, po w o jn ie  bu rm is trz  
B łędom ierza T rudz i sie on — 
jak w yn ika  z akc ji sztuki — z 
cała energia „odbudow ą Błędo 
m ie rzą" (p ie rw o tny  ty tu ł sztu 
k i) i pracuje z pe łnym  oddaniem  

Dz-JcLH i .nrtnwpi A łe  odbu

dow u je  m iasto rodzinne „b ru d 
n ym i ręka m i". P ope łn ił bow iem  
szereg p rzew in ień  w  stosunku 
do młodszego bra ta , S tanisława, 
lew icowca, k tórego rodzina po
stępowaniem  swoim  zm usiła n ie . 
ja ko  do nagłego opuszczenia 
B łędom ierza.

Ó w  S tan is ław  S iw ic k i to  bo
ha te r pozy tyw ny sztuk i; i ja k  
to często n ieste ty byw a, postać 
n a jm n ie j żywa, ukazana n a j
m n ie j w  dz ia łan iu , postać n a j
ba rdz ie j dek la ra tyw na . Dom  
K onrada  S iw ick iego to istne 
k łębow isko  ż m ij, pod pozoram i 
wzorowego pożycia rodzinnego 
u k ryw a ją ce  splot in try g , zapiek
łych  urazów , n ienaw istnych 
know ań, m iłosnych ko m p lika c 
j i .  Bardzo' to od nas odległe, 
bardzo ju ż  d la  nas egzotyczne. 
A  te prob lem y n iestety przesła
n ia ją  inne.

P ow oli, pow o li docieram y po 
n itkach  do kłębka , rozw iązu jąc 
zagadki, ciążące fa ta lis tyczn ie  
nad top ie lą  domu S iw ick ich  
P rzybycie  S tan is ława, w  zm ie
n ionych w arunkach po litycz 
nych, do tego św iata, przesądza 
losy Konrada: musi on odejść, 
odpokutow ać za wyrządzone 
k rz y w d y  Bo choć nie by ło  prze
stępstw, b y ły  w in y  — powiada 
Iwaszkiew icz. K onrad składa 
publiczną spowiedź ze swoich 
postępków, po czym zaniera iO- 
dzinę i m anatk i i dobrow oln ie  
znika. O dbudową Błędom ierza 
pok ie ru je  S tan is ław  S iw ick i 

Dlaczego się tak  dzieje, d la 
czego się tak stać pow inno — 
autor tłum aczy bardzo niedo
statecznie Postępowanie Kon 
-ada takie , jak ie  ukazuje nam 
Iw aszkiew icz świadczy, że K on

rad  przechodź, ew oluc ję  i  że za
sługu je na to by nadal praco
wać z pożytk iem  dla społeczeń
stwa, i to niekoniecznie p,oza 
B ’ ędomierzem. Rzecz prosta, 
k ry tycyzm , z ja k im  odnosi się 
doń w łasny  bra t, i  pod jego 
w p ływ e m  także m ie jscow i dzia
łacze po lityczn i i ideowa m ło 
dzież, jest usp raw ied liw iony . Z 
tego jednak  byn a jm n ie j nie w y 
n ika , że słuszne jest tak ie  roz
w iązan ie , ja k ie  pokazuje Iw asz
k iew icz. I  n ie  jes t ono słuszne 
nie  ty lk o  dlatego, że spraw ie
d liw a  k ry ty k a  przesłonięta jest 
p raw ow an iem  się o rodzinne za
ta rg i sprzed w ie lu  lat. T ak się 
zawsze mści przesunięcie p ro
b lem a tyk i u tw o ru  ze spraw za
sadniczych na uboczne, n ie ty 
powe, choćby nawet w  jak im ś 
B łędom ierzu b y ły  k ron ika rsko  
autentyczne.

Sztukę Iw aszkiew icza w ysu
n ę li organ izatorzy Festiw a lu  
P olskich Sztuk Współczesnych 
na czoło rozpoczętych w  W ar
szawie w  dn iu  10 bm  przedsta
w ień fina łow ych . I  w yda je  się, 
ze postąp ili siuszn:e. Ukazuje 
ona bow iem  p u n k t w y jśc iow y, 
ukazuje pozycje, z k tó rych  
współcześni d iam atopisarze po l
scy rozpoczęli sw ó j mozolny 
s ta rt do innych  pozycji 1 inne j 
epoki, s ta rt od sztuk i m ieszczań
skiego rea lizm u krytycznego do 
sztuk i rea lizm u socjalistyczne
go Na tle  „W  B łędom ierzu" o 
; eż tra fn ie j ’ w n ik liw ie j oce
niać możemy trudności współ
czesnej próby sil. łam ania opo
rów  na drodze do zwycięstwa 

Sztukę Iwaszkiew icza zagrały 
dwa- tea try , k ra ko w sk i 1 w ro 
cław ski. dc fin a łu  do ta rło  przed
staw ienie w roc ław sk ie  W ysta
w ien ie „W  B łędom ierzu“  jest 
dla tea tru  bardzo trudn ym  za
daniem, ponieważ bezdroża eks- 
nresjon izm u wabią, manowce 
sym bolizm u kuszą, w iry  w ysta-

łych  g łęb in  przyciągają. T ea tr 
k ra ko w sk i oardzo szczęśliwie 
starał się w y ław irow a ć  z tych 
scyl! i Charybd i dać w idzom  
p rz e d s ta w ie n i m ożliw ie  czyte l
ne i  jasne, un ika jące zaw iłe j 
m e ta fo ryk i. ścinające w ie le  
zbędnych zakrę tów , upraszczają
ce ornam entykę. L iczne skróty- 
i szczęśliwe k o rę k tu ry  p rzy 
czyn iły  się znaeżnie do zw a rto 
ści przedstaw ien ia i p rzyb liże 
nia w id zo w i sztuki. Spośród ak
to rów  dobrym  dyskre tnym  s ty 
lem  g ry  w yró żn iła  się Zo
f ia  N iw ińska , także Luo  - 
w ik  Ruszkowski, Tadeusz 
Eiałoszczyńsk. usiłow a, bez po
wodzenia po’,rzydz ić  granego 
przez siebie K onrada S iw ick ie 
go. D obry k ie runek  na rea lizm  
obra ł B ron is ław  Cudzich w  ro li 
bojowego m łodzieńca — ważna 
to postać w  sztuce. postać k tó 
re j p la s tyk i i wyrazistości mogą 
Iw aszkiew iczow i pozazdrościć 
m łodsi koledzy po piórze, ty le - 
k roć nadarem no w zyw a jący na 
scenę typ  pozytywnego m łodzia
na. Zetwuemo-wdec u Iw aszkie
wicza jest. prosty i  nieociosany 
ate ani g łup i, ani p ros 'ack i Nie 
można tego mesrety powiedzieć 
o inne j postaci, kręcącej się n ie
potrzebnie no B łędom ierzu, o 
egotycznym  poecie Klem ensie. 
N ie m ają  współcześni poeci 
szczęścia do współczesnych sce- 
r.opisarzy! Co leden to w iększy 
cudak, I  nie w iń m y  aktorów , 
że nie um ie ją  sobie z ty m i ty p 
kam i poradzić.

Reżyseria w rocław skiego
przedstaw ienia poszła po inne j 
drodze n iż krakow ska. Po d ro 
dze uległości słowu autora, a za
razem szerokiego rozbudowania 
nas tro jów  pauz i sym bolów 
Przygasa św ia tło  i z Dółmroku 
w ynurza ją  się up io ry  przeszło
ści Na tym  naw iązan iu do sta
rych. w ypróbow anych choć nie 
najświeższych metod w yg ryw a ją

dwa pierwsze a k ty  sztuk i, o 
w ie le ba rdz ie j niż w  K rako w ie  
zbliżone do atm osfery o ryg in a 
łu  „W  B łędom ierzu“ . P rzegryw a 
na tom iast a k t trzeci, w  k tó ry m  
podkreślenia, przedłużania i  pa“ 
te tyzow ania ostrym  re flek to rem  
ośw ie tla ją  zarazem m ie lizny  
s z tu k i

M ocnym  atu tem  w ro c ław sk ie 
go przedstaw ienia jes t dobra 
gra większości w ykonaw ców , 
zwłaszcza Feliksa Żukowskiego 
(S tan is ław  S iw ick i), S tan isława 
Janowskiego, Z o fii Skrzeszew
skie j i Tadeusza Skoru lskiego 
A n ton ina  D una jew ska ma zna
kom ite  wejście, ale rozbudowała 
ro lę  „k ró lo w e j B łędom ierza“  
(despotycznej m a tk i b rac i S i
w ick ich ) ponad tekst au to rsk i i 
gra ła raczej B ertę  Sonnenbruch 
n iż w dowę po p row inc jona lnym  
tekarzu-obskurancie . N ieporozu
m ieniem  by ła  gra Z o f ii K om o
row sk ie j w  ro l i żony S tan is ła 
wa S iw ick iego : H a lina  K w ia t
kowska pokazała w  K rakow ie , 
że ta na iw na m łodz iu tka  kobieta 
nie m usi być ani pustą szcze- 
b io tką  ani iry tu jącą , zastraszo- 
ną gęsią. N ieporozum ieniem  by 
ło też ustaw iczne wchodzenie i 
wychodzenie poety Klem ensa w 
asyście psa. k tó ry  choć .g ra łri 
ja k  ru tyno w a ny  bywalec na sce
nie, zakłócał uwagę i śvv,adczył 
o niedopuszczalności takiego na- 
tura listyczhego „e fe k tu "  z c y r
ku rodem.

B łedom ierz w  1945 r. zna jdo
w ał się na rozstaju. N a jw a żn ie j
sza inw estyc ja  budow lana po
wstaw ała w  n im  wówczas—cvtu  
ję  słowa bu rm is trza  — „na rogu 
u licy  Czerwonej A rm ii i Św ięte
go Ducha" Takich B łędom ierzy 
by ło  w ie le  w Polsce przed pię
ciu la ty  A  teraz stają się m ias
tam i P lanu 6-letn:ego. Nowv 
w idz w całej oełn i docenis w łą 
czenie sie twórczości Iw aszkie
wicza w  ry tm  te j budowy.

Z A M Ó W IE N IA  N A  K O K S  
OD 1 S IE R P N IA  B R .

D z ie ln ic o w e  B iu ra  O p a lo w e  będą 
p rz y jm o w a ły  z a m ó w ie n ia  na k o k s  
o d  1 s ie rp n ia  b r.

„Z A G A D N IE N IE  T E M P A  
W  B U D O W N IC T W IE “

13 bm . o godz. 18 k ie ro w n ik  M i
n is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y 
s łow e g o  d r  Inż. C zes ław  B a b iń s k i 
w y g ło s i w  g m a ch u  N O T  (C zack ie go

3-5) o d c z y t p t. „Z a g a d n ie n ie  tempa
w  b u d o w n ic tw ie “ .

B IU R O  W Y J A Z D Ó W  
N A  K O L O N IE  P R Z E N IE S IO N E
B iu ro  W y ja z d ó w  D z ie c i na K o lo 

n ie  L e tn ie , m ieszczące s ię  d o ty c h 
czas w  g m ach u  P a ń s tw ow e go  B iu ra  
P o d ró ż y  „ O rb is “  p rz y  u l. B ra c k ie j 
16 zo s ta je  z d n ie m  16 l ip c a  b r. p rze 
n ie s io n e  do  lo k a lu  „O rb is u “  A le je  
J e ro z o lim s k ie  54.

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  biada** — 

g. 19.
K a m e ra ln y  — „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie "

— g. 19.'
N a ro d o w y  — „ T y s ią c  w a le c z n y c h "  

g. 19.
N o w y . — „M il io n o w e  ja jk o “  — 

g. 19.
P o w sze ch n y  — „A w an s** — g. 19 
T e a tr  Dom u W o js k a  P o lsk ie g o . —

n ie c z y n n y  — w  p rz y g p to w a n iu  s z tu 
ka  — „W z g ó rz e  35“ .

W spó łczesny  — „M ie s z c z a n ie “  — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

S y re n a  — n ie c z y n n y .
L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15 
N o w e j W a rsza w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś "  — g. 15,, — „ R u b ik o n “
— g. 19.

„G u liw e r* *  — „P a n  S to n k a "  — 
g. 13 i  17.

Opera i F ilh a rm o n ia  — n ie c z y n 
na.

K I N A
M o s k w a  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  — dod. „W a lk a  t r w a “
— g. 17, 19, 21.

P ra ha . — „Z a b a w n a  h is to r ia "  — 
dod  „Z a c z ę ło  sie w  H is z p a n ii"  — g 
IG.30, 18.30, 20.30.

P a llad iu m . — ..B y ło  to  w  m a ju " — 
dod . — „W a lk a  o m is trz a “  — g. 17, 
19, 21.

A t la n t ic .  — „ Z ło te  je z io ro “  — dod  
„ A lg e r  w a lc z y “  — g. 16.30, 18.30
20.30.

S to lic a  — „V o lp o n e “  — dod. „P a 
p ro c ie “  — g. 16, 18, 20 

O cho ta . — „W io s n a  w  S a k e n le "  —
g 16. 18, 20.

W —Z . — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
p 17, i9, 21.

P ie rw s z y  M a j — W esołe za w o d y
-  dod. 1 M a j -  g. 17, 19. 21. 

S y re n a . — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie le "
dod. „W s z y s c y  na s ta r t "  — g 

lG.^O. 18.30. 20.30
Tęcza  — „M u z y k a  i m iło ś ć "  — 

dod . — „R z e k a  K a m a "  — g. 17, 
19. 21.

P o lo n ia  — „P ie ś ń  T a jg i "  — dod. 
„N a d  M o rzem  C z a rn y m “  — g. 15, 
18, 20.

L o tn ik ^ ir— „O  6 -te l w ie c z ó r po
w o jn ie “  — dod. — „G r a jk o w ie  na
szych  p ó l l  łąk** — g 17 i  19.

R A D I O
S O B O T A  14 L IP C A

P rogram  I  na fa l) 1322 m.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t .  
6.05 P ieśn i m asow e t m e lo d ie  »uao- 
w e, 7.00 M u z y k a , 8.00 K o n c e rt s o li
s tó w  fra n c u s k ic h . 8.30 A u d  d la  o b o 
zów  m ło d z ie ż o w y c h , 8.50 M u z y k a , 
9.45 In fo rm a c je , 10.15 K o n c e r t p d . 
R ez le ra , 10.55 „K o m u n iś c i“  — fra g m . 
pow . L o u is  A ra go n a . 11.15 „M u z y k a
1 a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ . 12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 „N a  
s w o js k ą  n u tę “  13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i 16.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 17.00 F ra n c u s k ie  p ie ś n i 
m asow e i  lu d o w e . 17.10 „P o ro z m a 
w ia jm y “ , 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta “ , 17.45 „ Z y c ie  i w a lk a  F e lik s a  
D z ie rż y ń s k ie g o “ , 18.00 K o m p o z y to 
rz y  T y g o d n ia  — E d w a rd  L a lo  i K a 
m il S a in t-S ae n s . 18.35 R ecenz ja  f i l -  
rr»ov. . 18.45 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je
p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 19 00 „ Z  naszych  
; ś n i" ,  19.20 G ra  O rk . p.d. G e rta , 
20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o 
w y c h “ . 20.45 M u z y k a  taneczna  21.15 
„ Z  b ie g ie m  W is ły  t O d ry “ , 22.00 Re
c ita l fo r te p ia n o w y  B o i W o y to w ic z a , 
22 30 G ra  O rk . p . d. T u re w ic z a .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
6.15 M e lo d ie  lu d o w e , 7.15 M u z y k a , 

8.00 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  d la  w szy 
s tk ic h , 14.30 „S y re n a “  fra g m . o po w . 
W G o m u lic k ie g o , 14.5C K o n c e r t  
M a n d o lin is tó w , 15.30 A u d . d la  d z ie 
c i 16.00 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 F ra n c u 
sk ie  p ie ś n i m asow e i  lu d o w e , 16.43 
„G ra m y  w  sza chy “ . 17.15 K o n c e r t  
p d. R ach o n ia . 18 00 „J e lo n e k  i s y n "  
— ode. pow . W y g o d z k ie g o , 18.15 „O d  
m e lo d ii do  m e lo d ii“ , 19.00 M u z y k a  
lu d o w a , 19.20 R e w o lu c y jn e  p ie ś n i 
f ra n c u s k ie . 19.35 „W  ro c z n ic e  zb u 
rze n ia  B a s ty ł i i "  — aud. poet. 20.30 
„ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o w y c h " ,
2 .45 „ P r z y  sobocie  po ro b o c ie “  22.00 
.M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i“ , 22.30 R e- 
p 'r t a ż  z I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r 
n ie ju  Szac. ow e g o  w  S opocie , 22.35 
G ra  O rk  p.d. T u re w ic z a , 23.10 K o n 
c e rt z C z e ch o s ło w a c ji.

W ydaw ca K o m ite t 
N acze ln eg o  8-33-28

8-57-62. 8-82-288-51-04 8-57-62. B-8Z-2» oraz kasv  PPK .R u c h "  w  W a rsza w ie  p rz y  u l. s re D rn e j 6 i r ia c  o-b
p o d a i d o s a d n y  l  c z y te ln y  adres . A d m ln U t ia c ja :  W arszaw a  u h  W ie js k a  12,


